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Od administracji. 


Szauownych prenumerantów nąszych 
zapraszamy do wczesnego nadesłania pre- 
AG na drugi kwartał 15872. . 


Cena prenuiieraty na Głązetę Na: 
rodową pozostaje ta sama, t. j.: 
4 przesyłką pocztową Wraz u „TY: 
godnikiem Niedzięlnym :* 


rocznie 20 złr. — ch 
półrocznie . woan 7 
kwartalnie Daaa aipin 
miesięcznie Ao 70.» 


Ktoby x panów prenumeratorów ży- 
czył R R. jednego ręki 
„Tygodnika Niedzielnego“ przy „azecie 
Narodowej” jeszcze drug! lub więcej 
egzemplarzy prenumerować, zapłaci kwar- 
talnie po 35 €t- 28 jeden egzemplarz, i 
otrzyżaywaó będzie pod osobnym adresem, 


W miejscu bez „Tygodnika Nie- 
dzielnego :“ 


rocznie :. a 715 złr. — et. 
półrocznie . - 1 „ZW 
kwartalnie . doń 45 » 
* miesięcznie `s b, gjan, 


Kównoczesnie z przedpłatą na „@a- 
zetę Narodową“ przysyłać można przed-' 
pitate: d: j 5 

na czasopismo niemieckie Wande- 
-per; rocznie 20 złr., półrocznie` 10 złr., 
kwartalnie 5 złr., miesięcznie 1 zł. 70 ct. 


TE "OCD prepaid | ipe 


W Administracji Gazety „Narodowej“ + 


można także nabyć pojedyncze numera te- 
go czasopisma po 6 centów. 


Zwracamy uwagę, iż daleko wygu- 
dniej, i trzykroć taniej przesyłać mo- 
Żna przenumeratę za przekazem  poczto- 
wym, niż w liście. ` 

"Za pośrednictwem administracji. „(ła- 
zety Narodowej“ przesyłać, można także 
prenumeratę na tygodnik naukowy, lite- 
racki i artystyczny Swit, która wynosi: 


kwartalnie ,. s 2 złr. w. a, 
półrocznia . : 4 , 5 
rocznie š . 8 


" n” 


Pierwszy kwartał kończy się dopiero 
z dniem 1. maja b. r. 
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Epizod £ Powstania 1863—64 r. *) 


przez t 


P ma 


Było to w dniu 1%, lutego 1864, 9 
wiatr wschodni Śnieżną wykrywał rr a 
Promienie słońca przeszedłszy przez śniegowe 
chmury stalowej barwy, cmentarne rzucał 
światło na skrzepłą w zimie przyrodę. Miało 
się właśnie ku wieczorowi. l 

- W dali, pouad rozległym Śniegowym dy- 
czerniała duża nież, Ą wystającą 
i szpiczastą wieżyczką 1 zioco 
Barda part kościołka. Poni- 


żej, okolony wysmukłemi topolami i świerka- 


pola 
szaserski swój karabinek, 


twar z . . = 
mroźnyýym niong 
znać ZY, nym zarumie j 


alicia o ao ciężkie utrudzenie. Po- 
Ł ge „a0'djna jego oblicza rezygnacja 
zdawała się mówić; Umoszę życie, bo rato- 
wać go wimienem. Uratuję — to dobrze, a 
nie, zginę — to... także dąprze I* | 
Za powstańcem, w odległości kilku za- 


ledwie stacji, gonili na koniach Lezgińcy, 


Zdarzenie, które bu opowiadam, miało 
jed w Lubelskiem WOJ., Krasaostawskim bw, 
we wsi... O prawdziwości onego Gwiądczą: rą- 
port urzędowy naczelnika okręgu, i osobiste spra- 
Wdzenie na gruncie przez ówczesnego komisarza 
pełn, Rządu Narodowego w województwie Lubel- 
skiem, który pełnił zarazem obowiązki naczelnika 
Pow, Krasnostawskiego. N- . 

„Nie będąc pewnym Czy żyje, i gdzie się 
znajduje główny aktor tej Bceny, powstaniec, 
przemilczam jego nazwisko. Nie wymieniam ró- 
wnież wsi w której się odbyła, nby nie ściągnąć. 
spóźnionego, lecz zawsze gotowego prześladowa- 
nia Moskali na wieśpiaczkę, która dla ocalenia 
» Akk i siebie samą i chatę swoją pośyięx 
cila. 


iwów d. 3. kwietnia. 
(Z Czech} Z Wagier.) 

W środę podaliśmy dosłownie odezwę 
czeskiego komitetu wyborczego kuuji dwor- 
skiej. Odezwa ta” została skonfiskowaną. a 
motywa tej konfiskaty są następujące : 
"iag, k. pragski sąd krajowy jako praso- 
wy orzeka: Treść odezwy wyborczej komite- 
tu konserwatywnego i zasadnia istotę czynu 
oznaczonej w §. 65 lit. a) k. k. i art. 2. 
ust. z 27. grudnia 'L862 nr. 6. Dz. p. p. 
zbrodni zaburzenia pokoju publicznego i o- 
znaczonego W $. 302 k. k. przestępstwa za 
kłócenia porządku i pokoju. Odezwa ta wzy- 
wa wyborców do stawienia się w komplecie 
do nadchodzącego aktu wyborów i zaleca im 
wybór dotychczasowych reprezentantów kraju 


w dołączonej do odezwy liście kandydatów. ' 


Celem uzasadnienia mających -się przedsię 
brać wyborów przedstawioną jest w ustępie 
drugim, a mianowicie od wyrazów „czy Się 
mu powiedzie“ sankcjonowana ' przez 'Najj. 
P. konstytucja jako dla ogółu szkodliwa w «po- 
sób zupełnie zdolny podżegać do nienawiści 
i pogardy konstytucji, w czem właśnie isto- 


ta czynu zbrodni zaburzenia ` pekoju ` publi- * 


cznedo zależy. W dalszym” toku tegoż ustę- 
pu robi odezwa istniejącemu "w państwie 
stronnietwu politycznemu zarzuty, uwydatnia” 
jące niedwuznacznie dążność, zachęcać niemi 
wyborców do nieprzyjacielskiego usposobie- 
nia dla tego przeciwnego stronnictwa, a zatem 
zachęcać mieszkańców państwa do nieprzyja- 
cielskich rozdziałów (Parteiungen) pomię- 
dzy sobą, który to postępek uzasadnia ` isto- 
tę czynu przestępstwa przeciw” pokojowi ! 
porządkowi ` publicznemu  Musiano ` zatem, 
skore c. k. prokuratorja skargi przeciw pe- 
wnej oznaczonej osobie za ten postępek ka- 
rygodny nie wniosła, zarządzić postępowa- 
nie objektywne i orzec zatwierdzenie  konii- 


skaty, zakaz dalszego rozszerzania tego dru- : 
tudzież zniszcze: . 


ku i dołączonego dodatku, 
nie skonfiskowanych 
„dezwy.* i 
TA zatem autorom vdezwy nie wytoczo- 
uu procesu. Ale nie o to chodzi, tylko v to, 
czy sądy przedlitawskie w samej rzeczy u- 
znają motywa' sądu pragskiego mianowicie 
co do wykładu §. 302. k. k. za słuszne i 
należyte. Dotychczas tego nie bywało, i miej- 
my nadzieję, że i nigdy. w Przedlitawii nie 
będzie, aby stronnictwa czysto polityczne — 
gdyż strounictwo takzwane  wiernocentrali- 
styczne jest czysto politycznem — mogły być 


egzemplarzy. tej o- 


pod ten $. podciągane. Taki jego wykład o- | 


twiera na ścieżaj bramę prześladowaniu po- 
litycznemu. Dlaczego zresztą nie konfiskuje 
sąd pragski pism centralistycznych, które w 
sposób o zemstę do nieba wołający: agitują 
przeciw szlachcie historycznej i Czechom ? 


Ciekawy to zresztą widok trzech Lob-' 


kowiców, dwóch Czerninów, Kinskiego, Czer- 
nina i Belcredego, byłego ministra stanu — 
widzieć napiętnowanych zbrodnią polityczną, 
chociaż do więzienia niewtrąconych. - Austrja 
w swym rozwoju politycznym į społecznym 
niezmierne robi postępy! Tylko nie pytajcie: 
jakie ? t è ję 


czyli tak zmani liniowi Kozacy. / Było ich 
dziesięciu. Cugle trzymali w zębach, spisy w 
lewem, gwintówki w prawem ręku; u wszyst- 
kich legendowe nanajki sterczały za długie- 
mi do kolan cholewami, a ostrogi wbite by- 
ły w zaposoczone krwią boki stepowców, które 
z pysków i z nozdrzy gorącą wyrzucały parę. 

Małe, czarne, jak smoła i szeroko we 
łbie rozsadzone oczy Kozaków wpiły się w 
umykającego powstańca, i zdawały się poze- 


niec 
waniem, zapienionego 
chowca, który stąp 


wołał. i 
Wierzchowiec zebrał się w kłąb, i z 
głębokim jękiem, który zdradzał ostatni wy- 
siłek, skoczył przez zamieć... lecz ugrzązł w 
niej po brzuch. , S 
Spostrzegli to Kozacy — Stoj, stoj! za- 
wrzaśli z daleka na powstańca, który już ze- 
skoczył z terlicy i cuglami i głosem napró- 
no zachęcał i usiłował poderwać nieszczę- 
snego wierzchowca. Tymczasem kilka kul za- 
gwłzdało w powietrzu, zaszeleściało po gałę- 
ziach, a koń się wciąż mordował w przepa- 


We Lwowie, Środa 


| 


ly, 28i 20. Matta był zjazd posłów 
centralistycznych w Pradze, i rezultatem Jest 
odezwa der . Perfassumgstreuen in _ Bohmen, 
poczynająca , się tym oto hłazeńskim , Kon- 
captam Sl! MAZEDSKII 

„Wspołobywatełe! [Kiedy niedawno. te- 
mu poszedł do was głos, abyście _ przedsię- 
brali wybór waszych posłów, to pełni trwo- 


„żnych przeczuć cp fo rezultatu przesiienia, 


wołaliśmy do was: „Jedności! męztwa! 0J- 
czyzna "w niebezpieczeństwie!" -I była ona 
‘w niebezpieczeństwie. Oto doznały indy Au- 
strji, Że nawet konstytucja, ta przez cesarza 
za siebie i za jego następców kilkakroć i u- 
roczyście uanana podstawa, została W, wąt- 
piiwość podaną, że większość narodowa i fe- 
udalna. rozwiązanego, właśnie sejmu JEJ Się 
zaparła.” 


Dalej odezwa ta, podnosząc /pateut cos; 


garski z d. 12. września 1871 i postępoWwą- 
nie większości sejmu czeskiego, pisze: 

„Nikt z nas nie mógł odtąd wątpić, że 
zgromadzenie (sejm) puści się torami; które 
zamiast rozwiązać zamieszki, takowe pomno» 
żyć, i zamiast pokój sprowadzić,” walkę je- 
szcze powszechniejszą ,* jeszcze zaciętszą Zro: 
bić muszą. I tak się też stało! Zgromadze:. 
nie to podjęło się urządzenia państwa we- 
dług swych planów i samowolnego ufermo- 
wania nowego prawa państwowego, które tak 
z politycznemi prawami,” z ekonomicznemi i 
kulturowemi potrzebami, jak z koniedzną je- 
dnością i potęgą państwa jest sprzeczne, u- 
tworzyło dość znane artykuły zasadnicze, ust, 
łowało projektowaną sejmową ordynacją wy- 
borczą forytować interesa kastowe na koszt 
równouprawnienia wszystkich obywateli pań- 
stwa; dążyło do tego, aby hegemonię ple- 
mienia czeskiego na zwaliskach równoupra- 
wnienia * wszystkich narodowości zbudować. 
Współobywatele| nasz cel, ten dla każdego, 
komu na serjo miły blask koreny,- byt pań- 
stwa i, dobro judności, cel upragniony i musi- 
my ostatecznie osiagnąć, jeżeli nie, zaniedba- 
„cie jednomyślnie działać dla wyboru takich 
mężów, którzy stoją przy trwałym, ubezpie- 
czonym gruncie prawnym konstytucji, 1 da- 
dzą sobie słowo, i tak. działać będą. aby= 
znowu prawo „ nie było na pastwę 3amowoli, 
wolność na pastwę teroryzmu wydaną. Łąc 
cznie z waszymi ziomkami. w reszcie krajów 
państwa, stawaliście w dobach: niebezpieczeń: 
stwa w obronie jedności państwa. konstytu- 
cję wolności i bytu narodowego” i t. d. 

Odezwa ta już nie „niedwuznacznie”, 
ale wyraźnie podżega nietylko przeciw dru- 
giemu stronnictwu politycznemu, ale narodo- 
wemu i społecznemu, i niezawodnie stanowi 
istotę przestępstwa, = 3koro odezwa szlachty 
czeskiej ją stanowi. A początkowy ustęp mo: 
Żnaby snadnię podciągnąć pod $. 60., a na- 
wet wyszukać w nim znamiona obrazy maje- 
statu, Ale nie została skonfiskowaną! Co je- 
szcze lepsze:. autorowie tej szalonej odezwy 
nawet nie śmieli jej do. publicznej podać 
wiadomości. Jedne pisma centralistyczne na- 
wet jej poprostu nie ogłosiły, a drugie dla 
tego, że im jej nie nadesłano, jak np. Stara 
Presse. Podała ją Tagespresse, ale dodała 


ścistej zaspie i gęstych splotach zarośli; 
stępał okropnie, w końcn wydał ostatni jęk 
przeraźliwy, i padł bez ducha do wyżłobio- 
nego przez się grobu Śniegowego, 

Kozacy się przybliżyli. Jeden Z nich, 
który się przed innemi naprzód wysunął, do- 
padł już prawie do zarośli, gdy powstaniec 
stał jeszcze nieruchomy i z przepełnionemi 
łzą oczami, patrzał na nieszczęśliwego swo- 
jego wierzchowca. Powoli schylił się nad nim 
jakby chciał złożyć ostatni pocałunek na za- 
nurzonej w Śniegu, martwej jego głowie, gdy 
spisa kozacka przeszyła mu rękaw sukmanki. 

Odskoczył parę kroków w tył, porwal z 
pleców karabin, zmierzył, wystrzelił... i ugodzo- 
ny kulą w piersi Kozak, zwalił się do Śniegu. 

Zaskowyczeli Kozacy. jak stado. drapie- 
Żnych tygrysów. -— Dierzy, ławi! rozległo 
się po lesie. Już dolatywali. Nie było chwili 
de stracenia. Powstaniec raz jeszcze ręką i 
oczami pożegnał martwego wierzchowca, i 
wkrótce potem znikł za drzewami. 

i Z wielkim trudem szedl a raczej kopał 
PE Po głębokim Śniegu w głąb lasu do góry. 

zedmuchnął karabinek i szukał w ładowni- 

CJ, bo kieszeniach, w zanadrzu ładunku. Na- 

próżno! Ostatnim zwalił kozaka przed lasem. 

ay oże! zawołał, ` idąc naprzód, cóż to 

ze mną będzie !... Gdy to mówił, był już na 

wierzchołku lesistego wzgórza. i 

Po drugiej stronie, u podnóża leżała roz- 
rzacona mała wioseczka, której warzywne o- 
grody dotykały niemal wybrzeża lasu, za uią 
widać było szerokie błonia. Ukryć się w 
rzadkim 1 wązkim Jegie było rzeczą niemo- 
żebną, tem bardziej, że z tyłu kozacy z krzy- 
kiem się doù wdzierali, < 

Powstaniec długo się nie namyślał. : Pę- 
dem zbiegł w dół na pole, przesadził kilka 
płotów, dostał się potem na podwórko wło- 
Ściańskiej chaty, i wpadł do izby. 

„ "W izbie znajdowała się podówczas pod- 
zylego wieku kobieta i mały, siedmioletni 
chłopaczek. 

-- Matko! zawołał zdyszany powstaniec, 
ukryj mnie co prędzej, bo kozaki gonią! 

Staruszka pobladla, a dziecię w głos za- 
częło płakać. 

=u Cicho bądź! krzyknęła baba, tupną- 
wszy nogą, a zwróciwszy się de powstańca-, 
rzekła: »— A mój Że ty kochany, a gdzież 
ja nieszczęśliwa mogę ciebie schować! Lecz 


nagle jakby natchniona cndowną myślą. po- 


dnia 3. Kwietnia ]872. 


x 2- 


stogą Chiostę dla auturów za podaiesienie w 
niej zasady narodowej, i zwała nawet. odpo- 
wiedzialność zą nią ze stronnictwa, w którego 


imienin 
» młodej A 


Podnieśliśmy juz dwie nie małe szthki, 
których juryści pragskiego sądu krajowego 
dokazali. Jest i trzecia, także dotychczas w 
Przedlitawii miebywała, D. 5. marca skon- 


została wydaną, na. barki Arakcji 


jów agitacji wyborczej w Czechach, Sąd za- 
twierdził konfiskatę, prokuratorja nie wyto- 
czyła procesu, ` a “ właściciel “Politiki, Skrej 
szowski, i redaktor Pennecke, wnieśli spozj- 
cję w <drodze postępowania” objektywnęge 
D. 30. z. m. odbyła się ostateczna rozprawa. 
Prokurator wniósł zaraz na początku, aby 
rozprawa odbyła się tajnie. gdyż konfiskata 
została zatwierdzoną, "a nie jest orzeczonem, 
czy ma. być utrzymaną: albo zniesioną, musi 
się więc sprawź. tajnie odbywać,” bo inaczej 


prawie jawnej artykuł ten dostałby się do 
wiadomości publicznej, przyczem zgrzeszonoby 
przeciw $. 24. noweli prasowej, zakazującemu 
ogłaszania treści skonfiskowauego artykułu. 
Na to odparł"p. Skrejszowski: * E 


„Przedewszystkiem konstatuję, że pro- 
kurator » nie przytoczył jani jednego powodu, 
jakie procedura. stawia dla edbywania tajnej 
rozprawy, Dotychczas byłem przyzwyczajony 
słyszeć wnioski na tajność- zawsze upowodo- 
n względami przyzwoitości albo moralno 
se. 
ale wdnosząc się do nich, byłby się ` proku- 
rator przynajmniej „rzymał litery prawa. Dzi- 
siej Już prokurator powiada: „Ja nie potrze- 
buję trzymać się przepisów ustawy, ja tak 
chcę. 1 rozprawa musi odbyć się tajnie, i 
diatego przytaczam powody, których ustawa 
wcale nie zna.* Sam, prokurator powiada, że 
jeszcze nie jest orgeczonem, czy konfskata 
będzie utrzymaną czy zniesioną, a jednak 
żąda tajności, To absurd, to samowola. Tu 
szę, że sąd nie pójdzie za wnioskiem proku- 
ratora, że pójść nie może, jak długo jeszcze 
go procedura karna obowiązuje, t proszę; ąby 
rozprawa jawnie się odbyła. = poq: 

To samo powiedział “redaktor, 
szedł na ustęp. 4. po krótkiej uaradzie orzekł, 
że rozprawa ze względów przyzwoitości ma 
się odbyć tajnie Przewadniczący sądu: 
Teraz do odczytania... - Śkrejszowski prze- 
rywa: Za pozwoleniem, p. prezydencie! Je 
stem zwolennikiem jawności; prawda, że rząd 
ma powód jej się obawiać... —  Przewodni- 
czący przerywa: Nię mogę dopuścić takich 
wycieczek przeciw rządowi. —  Skrejszów- 
ski. A ja niemogę: marnować drogiego cza 
su ną daremne obrony. — * Poczem Skrej- 
szowski, Pennecke i widzowie wyszli z sali. 

Pokrokówi ža przedruk z Birż. Wied. 
wytoczono proces. 0.zdradę „stanu. Organ 
czeski we, Wiedniu, „Wanilerora: konfiskują 
raz po raz. «W, procesach, /wytaczanych pi- 
smom czeskim a przed rozmaite sądy przy- 
sięgłych w miastach niemieckich odsyłanych, 
pociągają do odpowiedzialności mietylko re- 


, sień na podwórko i dalej -na przygumienie, 


Tam, z gorączkowym « pośpiechem, odrzuciła 
kul słomy, którym zastawiony był wyskuba- 
ny w słomianym stogu „nieduży otwór. * we- 
pchnęła doń powstańca, i zastawiwszy napo-. 
wrót kulem, raekła:-— Nie bój się, my cie- 
bie nie wydamy. Wnet potem osypała ow u- 
twor” śniegiem, *zatarła fartuchem ślady i w 
mgnieniu oka była już zśpowrotem w izbie. 

Zrazu nie dostrzegła dzieciaka, który, 
ze strachu, wsunął się w najciemniejszy kąt 
izby i pocieszał się tam gryząc rękaw zgrze- 
bnej swojej koszuliny. Po chwili jednak, wi- 
dząc, iż nie wchodzi za staruszką, wybiegł z 
kąta i wyciągnął a 
częta. Staruszka przytuliła go z czułością 
do mocno madyszanej ze wzruszenia piersi, 
pogłaskała po główce i ucałowawszy po dwa- 
kroć — „nie bój się rzekła, i nie płacz; a 
nie powiadaj też nikomu, że tu był powsta- 

iec.“ Si . ; 
wi Zaledwo słów tych domówiła, gdy się 
dał słyszeć ma ulicy i zaraz potem na po- 
dwórku tentent koni. 

“i— „Babunio!* zawołało dziewczę 
blednąc i drząc jak listek. I przygarnęło się 
biedactwo do łona kobiety, która sama po- 
bladła okropnie, aż się zachwiała na drżących 
nogach. Wkrótce jednak przyszła do siebie 
Z pospiechem usiadła na ławie, usadowiła 
malca przy sobie, i porwawszy jakąś płachtę, 
zaczęła niby szyć. bow ieaS À 

„Wnet też zaskrzypiały drzwi podwórzy- 
we, i trzej kozacy z łoskotem wpadli do 
izby, trzymając przed sobz, wyrychtowane do 
strzału gwintówki. 

— „(Gdzie buntowszczyk! podaj buntow- 
szczyka!* ~- wrzasnęli w jeden głos, Tozph- 
trując się po izbie, którą zmrok nadchodzą- 
cego wieczora w szarem pogrążył połświetle 

Staruszka cichy szeptała pacierz; dzie- 
ciak zaś zsunął się' z ławy za Stół pod ścik- 
nę i jak mógł, ukrył się w kącie. 

— „Kto tu jest?“ — zawołali znowuż 
Kozacy ~- „dawaj powstańcą!'* 

Pokrzepiona modlitwą. wstała drżąca 
kobieta z ławy i odezwałą f się do nich: 


Czego; panowie chcecie i kogó tu, szukacie? . 


Tu nię ma zadnego. pywstańca. 
ev kesz |... 
jący i dobywszy o nahaja, = skroił nim 


fiskowano artykuł Potitiki p. n. -Do dzie, 


cel konfiskaty byłby chybiony, t.j. przy. roz-; 


Wprawdzie są to pojęćia bardzo luźne,” 


sąd pos. 


rwała go za rękę i pociągnęła za sobą przez ; 


do niej drżące swoje rą- 


er krzyknął «najbliżej što- 
z całej . 


— 


g 


„m "RZA 2 Z 


Rok An. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
We ŁWOWIiE: Bióro Administracji PETTY 
NARODOWEJ“ przy ulicy Sobieskiego pod liczbą ‘=: 
(dawniej ulica Nowa: liczba 281.) W KRAKO ki 
Ksiegarnia Józefa Czecha w MDE ZY 
Na całą Francję 1 Anglję jedynie p Paso SI, 
kowski rue du pont det Lodi A yw 
p. Haasenstein et Vogler, Neuer Marki ST f 
Unpelik, Wallzeile, Ż2. W FRANKFURCHE: Nad ME 
NEM i HAMBURGU: pp. Haasenstein et Vogler 
OGŁOSZENIA przyjnuja się za opiata 6 cenlow 
ud miejsca objetośći jednego wiersza drobnym dru 
kiem, oprócz opłaty steplowej 30 et. za każdorazowe 
umieszczenie, - 15 "= h 7 y 
LISTY BEKLAWACYJINE nieopieczęlowane nie 
ulegaja frankowaniu. ga Lal 
" MANUSKRYPTA drobne nie zwracaja #4 
bywaja niszczone 


lecz 


dakwwrów, Właścieli, „»ydawgóy, * autorów, ale 
i_drukarzy : 

"Wyłączenie spraw najwyższego zarządu 
dóbr i lasów skarbowych, zakładów  gorni- 
czych (z wyjątkiem žup) i zarządu “fundu- 
szów naukowych.i zeligijnyci" z ministerstwa 
finansów «8 przydzielenie ich., ministerstwu 
rolnictwa ma być w kwietniu skończone. 
Dzisiaj znowu jedną część `“ Pogranicza. 
u. okręg Bellowarski ' przechodzi pod za- 
rząd cywilny. © * 

'-  Obiega pogłoska, Że Kerkapolyi ma w 
miejsce Lonyaya zostać węgierskim  mini- 
„strem prezydentem 

Skutkiem odwidzin Skrejszowskiego i 
Oliwy w Kroacji mają do Pragi przybyć na 
konferencję dwaj wysłannicy opozycji | kro- 
ackiej, aby ułożyć wspólny: plań postępowa- 
nia. Pisma węgierskie, 4 centralistyczne Są 
tem mocno zaniepokojone. i s4atego, duby 
smalone plotą o szczegółach sojuszu kroaczo- 
czeskiego.. w który my żresztą nie bardzo 
wibrzymy 


Ze Świata politycznego. 


W polityce niezwykia od dawma ci- 
Sza panuje -= nie jest wszakże io ozna- 
"ką ogólnego zadowolenia. <= przeciwnie 
— miny żę horyzont połityczny w chwili 
obecnej zdaje się być- pogodnym, obawa 
o jutro przejmuje wszystkich i „wszędzie 
— niepewność powszechna charakteryzuje 
dzisiejszą sytuację, a niedomaganie we- 
wnętrzne ¿mocarstw ją uzupełnia. W ta- 
kich warunkach domysły 0 tworzących 
się przymierzach chciwie były chwytane, 
bo każdy kraj czuł się tem  zaintereso- 
wany.  Śledzono kroki Bismarka, bo od 
jego poruszeń dziś zawisł rozwój wy- 
padków. 
Kierownicy państw poszukują sprzy- 
mierzeńców na zewnątrz. a jednocześnie 
czują, iż przy nowej reorganizacji społe- 
czeństwa, która w niedalekiej musi na- 
siąpić przyszłości” tylko w miarę posia- 
danych sił, intęresa ich uwzględnione 
będą. Ztąd płyną usiłowania o ich wydo- 
bycie z łona własnego. ta praca jednak 
wewnętrzna wszędzie idzie koszlawo, wi- 
dać ogólne niedomaganie. Bismark nawet 
u siebie, pomimo ‘posiadanego szczęścia, 
walkę wewnętrzną stacza, Dziś w Niem- 
czech liberalizm walczy z klerykalizinem, 
a jutro jest wszelkie prawdopodobieństwo, 
że socjalne wzgię j spór rczognią. Kwo- 
stje społeczne, które Bismark wzbudził, 
odbiją się znów wszędzie. U Francuzów, 
którym nieszczęścia narodowe powinny zna- 
czenie zgody dotykalnie wykazać, oprócz 


siły nieszczęśliwą staruszkę. Potem ujął za 
ramię i 'wstrząsając gwałtownie — mów, 
rzecze, zaraz gdzie schowany powstaniec, bo 
cię zabiję! <- 

— Nie wiem! nie widziałam'— odrzekła 
płacząc kobieta. Za cóż mnie tak okropnie 
mordujesz ? = < 

Kozak zapienił się jak wściekły, cisnął 
staruszkę o ziemię i walił ją nahajem nie 
bacząć ani na głowę, ani na twarz. Kobieta 
jęczała w niebogłosy; lecz bezduszny bandyta 
pastwi się nad nią jak dziki zwierz i pod- 
waja okropne razy: 

=. Jak to ty nie wiesz! — zawołał po 
chwili wypoczynku, uderzając znowuż nie- 
szczęśliwą ofiarę i kopiąc ją nogami — kiedy 
ja sam dobrze widziałem, jak on wbiegł na 
twoje podwórze. 

Staruszka już nie odpowiadała, tylko 
głuchym jękiem dawała znak, że jeszcze żyje. 

Tymczasem drugi kozak wydobył z pod 
ławy nawpól omdlałego dzieciaka. Aha — 


rzecze z radością, ten nam zaraz powie, gdzie 
jest, buntowszczyk ! 


To mówiąc uniosi. go za kark w górę i 
postawiwszy potem na. ziemi, rzekł najłago- 
dniejszym, na jaki się mógł zdobyć głosem 
do posiniałego ze stracha i z bolu malca: 
Jak powiesz gdzie jest powstaniec, to dosta- 
niesz od pana starszego rubla. Dzieciak mil- 
czał zalewając się łzami. A jak nie powiesz, 
dodał groźniej, wydobywając z za pasa kin- 
dżał i wstrząsując dzieckiem z całej siły — 
to ciebie zarznę oto tym nożem! 

Chłopak milczał jak niemowa, płakał, 
rwał się do leżącej na ziemi staruszki. 

Gdy to się w izbie działo, reszta Koza- 
ków,. którzy się byli rozeszli po gospodar- 
skich zabudowaniach i do chałup sąsiednich, 
poszukując powstańca, przyszli zdać sprawę 
o tem starszemu, który się właśnie pastwił 
jak zwierzę nad nieszczęśliwą staruszką. 

Wysłuchawszy raportów, Kozak namy- 
śłał się przez chwilę, a potem wrzasnął zno- 
wu na Całe gardło. — On jest tu, tu, tu! 
dobrze chatę zanotowałem i nie spuszczałem 
jej z oka! Medytując następnie i rozgłądając 
się pozizbie, „rzekł wreszcie : sam do siebie: 

oc zapada.» „czas: wreszcie!.. Ale poczekaj, 
ja znajdę sposóh na tę przeklętą babę. 


CO 


"Mówiąc te słowa porwał staruszkę ZA yć 4 
oz" Paź 


| o. A 


t—— 


wielu stronnictw, osnutych na pretensjach 
rządzenia kraju, występują coraz jaskra- 
wiej dwa obozy pełne fanatyzmu. Pan 
Veuillot arcybiskupa Dupanloup ogłasza 
za odstępcę, ponieważ ten przejęty silną 
miłością kraju, zgodził się, nie chcąc 
zwiększać kłopotów rządowi, na odroczenie 
załatwienia petycji w Sprawie doczesnej 
władzy papieża — zacięty fanatyk odma- 
wia mu jnż godności biskupiej i nazywa 
wprost panem Dupanloup. W ogóle Fran- 
cja prowadząc dzieło odrodzenia wije się 
w bolach, a kiedy nastąpi przesilenie, 
trudno przewidzieć, to pewna tylko, že 
owo zbyt powolne przychodzenie do sie- 
bie smutnie wróży o jej przyszłości, a 
przyjaźnie jest widzianem przez wrogów. 
Lecz to niedomaganie wewnętrzne stało 
się ogólną chorobą państw europejskich. 

Tarcja oddawna przoduje w tym 
względzie, ale też upadek jej nie od dziś 
jest przewidywanym — obecnie wszakże 
i Serbia, ufna w obcą protekcję, har- 
do jej się stawi. W przeciwnej stronie 
Europy na Północy doniosłe przygotowują 
się wypadki. Król Szwecji Silnie zapadł 
na, zdrowiu, nadzieja życia niewielka; kto 
po nim obejmie rządy, zapytują się Szwe- 
dzi. Prawą dziedziczką tronu jest córka 
dzisiejszego władzey, a żona przyszłego 
króla Danii — ta bardzo uśmiecha się 
patrjotom, pracującym dla Unii Skandy- 
nawskiej — lecz tego właśnie nie życzą 
sobie w Berlinie, mogłoby to wznowić 
łatwiej sprawę Szlezwiku, ajenci też pru- 
scy oddawna starali się lękliwego duchu 
Szwedów źle ku temu usposobić. Jest więc 
już dziś znaczna partja w Szwecji, która 
chcąc uwolnić kraj od niełaski p. Bi- 
smarka, jest za powołaniem na tron bra- 
ta królewskiego — lecz co na to powie 
Moskwa? Ks. Oskar jest przyjacielem Po- 
laków, i w ogóle obrońcą narodowości, 
człowiekiem postępowym. 

W chwili gdy to piszemy, w Hi 
szpanii ważna rozstrzygają Się wypadki, 
Wybór do kortezów zadecyduje o”losie 
króla Amadeusza. ` Koalicja” radykalistów 
z zwolennikami różnych pretendentów do 
tronu, walczy dziś z stronnictwem rządo- 
wem, ktokolwiek wszakże tam zwycięży, 
chaos i zamieszanie nie opuści Hiszpa- 
nów, oni pod tym względem z Grecją a 
po części i Austro-Węgrami dobijają się 
o pierwszeństwo. 

Włochy, która od bardzo dawna 
trapi finansowa choroba, z pomocy Pru- 
gaków chętnie korzystają; dziś im Niemcy 
armję porządkują, jutro przesyłać będą 
rozkazy cywilnym urzędnikom, a to pe- 
wnie nie dowodzi, iż we Włoszech ład 
panuje. Szwajcarom udało się wprawdzie 
bez wielkich kłopotów znieść dziwaczny 
antagonizm samorządu gminnego i wkrótce 
zmianę konstytucji powszechne głosowanie 
ma zatwierdzić — czy wszakże szczęśliwe 
położenie jeograficzne na długo: da im 
jeszcze używać dobrodziejstwa ztąd pły- 
nące? To pewna, Że Bismark na Szwaj- 
carów i Belgów z ukosa coś patrzy. 

Zmyślnym i praktycznym Anglikom 
najdokładniej rysuje się przykra rzeczy- 


ramię, wywlókł do sieni, potem na dwór i 
przycisnąwszy pięścią do ściany: — Słuchaj 
rzecze, Stara W.. mów- natymiast, gdzie 
ge howany powstaniec, bo jeżeli nie powiesz, 
to ci spalę chałupę! 

Wydobył = z kieszeni zapałkę, potarł o 
ścianę i tak zapaloną podsuwając do słomia- 
nej strzechy, poglądał z ukosa na oddycha- 
jącą zaledwo kobietę. 

Ona spojrzała najpierw w niebo, potem 
westchnęła ciężko, głęboko, ~i zmrużywszy 
zaszłe krwią, podsiniałe od razów i mdlejące 
oczy, opuściła się bezwładnie na przyzbę. 

Zapałka się dopalała w ręku barbarzyń- 
ca; cisnął ją w końcu ze złością na ziemię 
i rzekł zwracając się do stojących wokoło 
towarzyszy, zgrzytając okropnie zębami: 

A dalibóg że on tu gdzieś schowany! 
o. *zrewidowali zabudowania ? 
Wszędy — odpowiedzieli Kozacy. 

I po sąsiednich domach ? 

I po sąsiednich. 

I nikt go nie widział we wsi? 
Nikt nic nie mówił. 

No sS... s... zręcznie uciekł! 
nam wracać do domu. 

Kozacy poczęli odwiązywać konie od 
płotów i wsiadać. Starszy bandyta zwrócił 
się do stękającej boleśnie, pochylonej na 
przyzbę kobiety. — No, rzecze, potrząsając 
jeszcze nahajem, € dziękuj panu Bogu, że zo- 
stajesz przy życiu! A powinienem był ciebie 
zabić, i chatę zrównać z ziemią! 

To powiedziewszy, wsiadł na podanego 
sobie konia, i wkrótce cała banda -zbójecka 
skryła się za lasem. 


Qzyście 


a 


Czas 


Jako epilog do powyższego wypadku, 
dodać wypada, iż po odjeździe Kozaków, 
włościanie z całej wsi zbiegli się do nieszczę- 
$liwej staruszki. Niezadługo też wrócił z mia- 
sta syn jej i synowa, którzy na widok ska- 
towanej matki, gorzkiemi się zalewali łzami. 
Powstaniec oddał na lekarstwa ostatnie kilka 
rubli, które miał przy sobie; z rozrzewnie- 
niem ucałował po wielekroć ręce heroicznej 
kobiety; zostawił chłopakowi złoty sygnet na 
pamiątkę, i pokrzepiwszy się ofiarowanym 
mu kieliszkiem gorzałki i suchym kawałkiem 
chleba, zaraz wyruszył w dalszą drogę. 

Administracja narodowa zajmowała się 

-scją staruszki, która nie opuszczała łóżka 


wistość. Amerykanie korzystając właśnie: 
z tego, postanowili obedrzeć W. Bryta- 
nię— o to jeszcze mniejsza, ale Moskwa, 
która dziś jedna jest w tem położeniu, 
Że jej nie” A grozi, a przeciwnie stara 


się ona w trudnych warunkach pa”! 
państw dla siebie korzyść wyciągnąć, i 
jak widzimy, ` spiesznie sposobi Się do 


najazdu, może Auglików łatwo 0 bankru- 
ctwo przyprawić. y 

Zamiarami Moskwy zagarnięcia w 
swe ręce rządów Wschodu, jak również 
posuwaniem się jej w Azji ku Indjom, naj- 
więcej Anglicy sẹ zatrwożeni, O sprzy- 
mierzeńców do obrony ich interesów dziś 
im dość trudno. Włosi spiskują z Pru- 
sami, związek Niemców z Moskwą dla 
nich jest widocznym — Francja, dotąd 
naturalną ich w kwestji wschodniej przy- 
jaciółka, chce najwyraźniej za cenę po- 
siadanych dawniej . na Wschodzie wpły- 
wów, okupić względy Moskwy. Austro 
Węgry Z Anglją najwięcej bezsprzecznie 
interesować musi kwestja wschodnia, ale 
w Wiedniu przodują ci właśnie, co dla 
urzeczywistnienia jedności niemieckiej go- 
towi są wspierać wszelkie zamiary nie- 
przyjaciół monarchii Habsburgów. Obłęd 
ten dobrze widzą dyplomaci Alb'onu, a 
pozostawieni prawie sami sobie, czują 
wyrzuty za egoistyczną politykę, dziś do- 
piero wyrzucają sobie, iż mogąc nie chcieli 
nie zrobić dłu Polaków, przeszkadzali na- 
wet im zawsze — czują oni, że Polacy 
1 w przyszłości, gdy kwestja wschodnia 
podjętą zostanie, mogą wiele znaczyć, dla 
tego też, jeżeli w pismach angielskich 
znajdujemy zainteresowanie się tem wszy- 
stkiem, co dziś robią Moskale, to nie 
mniej i wszystkie fakta dotyczące Pola- 
ków zwracają obecnię ich uwagę. Zain- 
teresowanie się pism angielskich sprawą 
Polski jest dziś niezwykłe.  Potępiają 
barbarzyńskie Moskali postępowanie Z 
Polakami, bardzo pilnie śledzą wypowie 
dzianą w zaborze pruskim walkę naszej 
narodowości, Surowo napominając za to 
Bismarka, wreszcie dziwią się zaślepieniu 
centralistów wiedeńskich, którzy zagrożeni 
wybuchem kwestji wschodniej, najazdem 
Moskwy, zamiast zawczasu starać się 
ująć Polaków, w imie słowiańskiej naro- 
dowości robią to wszystko, co tylko 
może sprzyjać zamiarom sąsiadów pragną- 
cych rozbić Austrję, To niezwykłe An- 
glików zajmowanie się w dzisiejszej chwili 
sprawami polskiemi Świadczy, iż oni naj- 
lepiej czują, zkąd dziś grozi niebezpie-,, 
czeństwo Europie, a również rozumieją, Że 
Polacy właściwie użyci, mogą ważną -ode- 
grać w tem rolę. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa 1. marca. 


Dziś ukazywano nam na ulicy kilku e- 
migrantów, świeżo przybyłych z zagranicy. 
Wkrótce ma ich powrócić większa liczba, a 
nawet mówią o powrocie z obczyzny wszy- 
stkich bez wyjątku i bez Żadnych zastrzeżeń. 
Ma to być owoc porozumienia się rządu z e- 


przez kilka tygodni. Prócz tego doręczoną 
jej została z rozkazu rządu narodowego pe- 
wna kwota pieniężna, która jej zapewniła u- 
trzymanie do końca życia, a przyjąć której 
długo, uporczywie się wzbraniała. 


Kto był załozyceielem Plantacji 
w Krakowie 


Z pewodu sprzecznych podań drukiem 
ogłoszonych o założycielu Plantacji w Kra- 
kowie, w interesie prawdy naznaczamy tu 
słów.kilka nie własnych ale obcych, krakow- 
skich, które ze sobą zestawiamy, a które od- 
noszą się do historji Plantacyj krakowskich, 
mianowicie co do tego, kto był ich założy- 
cielem i komu pomnik właściwieby przypa- 
dał. Za źródła do tych zestawień prócz au- 
tentycznych wiadomości czerpanych Zz archi- 
wum służą tu: „Józefa Czecha kalendarz kra- 
kowski na r. 1872“ i „Illustrowany powsze- 
chny kalendarz na rok 1872.“ (Nowoleckie- 
go). W pierwszym na str. 36. a w drugim 
na 31 jest wiadomość o założeniu Plantacyj 
krakowskich. Pierwszy pobieżnie napisany 
mieści artykuł krótki stronnicę l wynoszący, 
drugi (Nowoleckiego) zawiera artykuł ob- 
szerny, 17 stronnie mający, rozumowany i ze 
źródeł czerpany. W pierwszym (Czechowskim 
kalendarzu) figuruje sam tylko Florjan Stra- 
szewski, w drugim zaś (Nowoleckiego) kalen- 
darzu uwydatnia się kilka osób a głównie: 
Feliks Radwański senator rzeczypospolitej 
krakowskiej, Florjan Straszewski « obywatel 
krakowski i Franciszek Wężyk kasztelan. 
Oba kalendarz e przemawiają tylko za Stra- 
szewskim, ale drugi trzymając się tego za- 
imiaru, nie mógł jednak pominąć osób histo- 
rycznie uwydatnionych. 

Ponieważ rzecz na czasie, zwłaszcza że 
teraz w Krakowie zbierają składki na pom- 
nik dla Straszewskiego, nawet urzędowe wy- 
szło na to pozwolenie ze strony delegata na- 
miestnictwa w Krakowie, przeto w interesie 
przyszłego rozwikłania Sprawy czynimy ze- 
stawienie krótkie z podanych «co dopiero 
dwóch artykułów. 

Artykuł pierwszy (kalendarza Czechow- 
skiego) na str. 30mówi: „Założenie przecha- 
dzek winno miasto (Kraków) gorliwości oby- 
wateli, składających Komitet ekonomi- 
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migracją w Paryżu. Mówią też na serjo o 
ułaskawieniu zesłanego duchowieństwa i pr Zy- 
wróceniu biskupów. Wszystkie te objawy o- 
ptymiści w róŻowem przedstawiają świetle i 
snują z nich przeróżne pocieszające nadzieje. 
Kto jednak ` bystrzej i chłodniej w rzeczy 
wgląda, nie może nie widzieć odwrotnej stro- 
ny medalu. Mimo pozornych drobnych obja- 
wów chęci zbliżenia się rządu do nas, system 
reform przedsięwziętych celem odjęcia nam 
wszelkiej odrębności, idzie dalej niewzruszo- 
nym krokiem. Wkrótce przeprowadzona ma 
być nowa reforma szkół, całkiem różna od 
tej, jaką otrzymuje Moskwa ; będzie to rady- 
kalny środek ku obniżeniu poziomu umysło- 
wości naszej. Z kilkunastu gimnazjów, istnie- 
jących dotąd w Królestwie, ma pozostać tyl- 
ko dwa lub trzy, reszta zaś przewtorzoną 
będzie na zakłady niższe realne, dające e- 
lementarne prawie tylko wykształcenie. O 
niewzruszoności raz powziętych względem nas 
zamiarów, świadczy Świeże poddanie naszego 
kościoła reformowanego i augsburskiego pod 
centralny zarząd w cesarstwie; świadczy też 
o tem między innemi udzielenie drodze żela- 
znej warszawsko-wiedeńskiej pewnych konce- 
syj jedynie pod warunkiem wykluczenia z 
administracji wewnętrznej języka polskiego. 
W istocie rozpatrzywszy się bacznie we wszy- 
stkich tych faktach, można wnosić, iż jakkol- 
wiek rząd chce ustalenia W Królestwie pe- 
wnego modus vivendi, ale o cofnięciu swego 
zasadniczego programu ani myśli. Do wyje- 
dnania pewnych ulg i ustępstw przykłada 
podobno rękę bawiący wciąż w Skierniewi- 
cach Barjatyński, który ma wkrótce pono zo- 
stać rządcą Kongresówki, chciałby zaś rządy 
swe Oprzeć na podstawach trwalszych i le- 
galniejszych od obecnych, mających charak- 
ter ciągłej tymczasowości. Barjatyński jest 
podobno zdania, aby dozwolić nam o ile mo- 
Żna swobodnego rozwoju ekonomicznego, i 
zwrócić mas ku pracy na polu handlu, P> 
mysłu i rolnictwa, co nas ma skutecznie Od- 
wieść od mrzonek politycznych. Przegląd Tyg. 
w jednym z ostatnich numerów umieścił ar- 
tykuł, zachęcający naród do otrząśnięcia się 
z apatycznego zwątpienia i do rzucenia się na 
pole pracy organicznej. Artykuł ten, noszą- 
cy tytuł: „absenteizm*, zwrócił ogólnę uwa- 
gę; jest on pierwszym może, w którym do- 
zwołono prasie dotknąć rzeczy, najbliżej nas 
dotyczących. Są tacy, co z pozwolenia wy- 
drukowania tego artykułu wnoszą o obecnym 
nastroju rządu, Zobaczymy wkrótce o ile to 
jest prawdą. 

Bądź co bądź zaprzeczyć nie moż . że 
budzi się u nas coraz bardziej Życie i po- 
czucie potrzeby pracy. O objawach tego Ży- 
cia na polu piśmiennictwa pisałem kilkakro- 
tnie w ostatnich listach; najlepiej świadczy 
o niem nadzwyczajne podrożenie papieru (0 
30 pr.) i druku. Nie mniejszy też ruch pa- 
nuje na polu ekonomicznem i przemysłowem, 
ku czemu nowopowstające a zbiegające się 
w Warszawie koleje Żelazne dzielnego doda- 
ją bodźca. Przy ułatwionej komunikacji mnó- 
stwo wyrobów naszych znajdzie odbyt W 
głębi Moskwy; dziś już zakładają się sto- 
warzyszenia Szewców, rymarzy i innych rze- 
mieślników, którz rodukcje swe w_wi 

ilości wysyłać będą do cesarstwa. < 

Niwa ogłosiła konkurs na napisanie 
najlepszej monografii o współczesnym naszym 
handlu zbożowym. Nie można było trafniej 
obrać przedmiotu, pytanie tylko, czy znaj- 
dzie się taki co mu podoła. Niwa swemi 
zacnemi dążeniami coraz więcej wyrabia so- 
bie wzięcia W kołach ludzi trzeźwo myślą: 
cych, chociaż obóz klerykalny Używa wszel- 
kich "środKÓW telem jej zohydzenia. Kilka- 
krotnie było pismo to wyklinane po kościo- 
łach ; administrątor archidjecezji ks. Zwoliń- 
ski wydał do duchowieństwa Okólnik zabra- 
niający księżom prenumerowania Niwy, o- 
becnie zaś za inicjatywą partji klerykalnej 


czny, między którymi odznaczył się... czło- 
nek tegoż... Floryan Straszewski, który ki 
tylko dnie całe dozorował, aby "roboty... 
kończone zostały gle nadto zapewnił ec: 
chadzkom tym... 3,000 dukatów w złocie... itd. 
Powiedziawszy autor artykułu, jak nagrodzo- 
no medalem Straszewskiego itd., kończy swe 
opowiadanie tak ; lecz Żadna stolica nie by- 
łaby zapewne tak niewdzięczną swemu Za- 
łożycielowi tych plantacyj, nie wystawiw- 
szy mu dotąd chocby małego pomnika, jakim 
się okazuje do œi dnia Kraków. W pierw- 
szej połowie tego artykułu założycielem i plan- 
tacyj jest Komitet ekonomiczny, A Flo- 
ryan Staszewski jako członek w nim się 0d- 
znacza; w drugiej połowie założycielem jest 
Floryan Strayzewski, dla którego o 
pomnik autor artykułu się u miasta dopo- 
mina. Pomiędzy władzą, Komitetem, 
Straszewski m ; u miastem niejasno rze- 
czy wyłożone. 


Pójdźmy do drugiego artykułu (w kalen- 
darzu Nowoleckiegy) obszernego i jakieś ba- 
danie historyczne przedstawiającego. „Inne 
to znowu rzeczy obaczymy. Po opisie, jak 
dawniej Kraków wyglądał, że wiele zburzo- 
no, prócz tego, co Radwański Feliks, sena- 
tor, wytargował na pamiątkę na stronicy 
34. stoi: 

„W roku 1821 wziął się senat do upo- 
rządkowania zwalisk. Pierwszą myśl spacerów 
(plantacyj) powziął | zajął się tem dziełem, 
właściwie senator dożywotni, profesor akade- 
mii Feliks Radwański, który ten pro- 
jekt wniósł do senatu, poparł i do skutku 
doprowadził, oraz fundusz na drogi, kanały 
i w ogóle na wszystkie koszta, połączone z 
wykonaniem tego dzieła, uzyskał od repre- 
zentacji krajowej (sejmu).* Kiedy roboty 
wskazane były ekonomii miejskiej, „w 
to wszystko wgłądał głównie senator Feliks 
Radwański (str. 35). Plany i koszary były 
robione przez ekonomię miejską pod przewo- 
dnictwem Feliksa Radwańskiego (syna) pro- 
fesora budowniczego (str. 35). Roboty rozpo- 
częły się w roku 1822 według planu i ko- 
sztorysu tegoż Feliksa Rądwańskiego (syna) 
(str. 35). Za nich te plantacje stanęły od u- 
licy Mikołajskiej aż do reformatów pod plac 
Szczepański, roboty te ukończono w r. 1828 
(str. 36). Po śmierci senatora Radwańskie- 
go (jak niżej stoi, wyznaczony był mierniczy 
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ma być wydawane czasopismo 
religijnym, które obecnie już nosi epitet anti- 
Niwy. Najbardziej interesującemi lecz zara- 
zem najwięcej piorunów księżych sięgającemi 
są w Niwie korespondencje z Galicji. Pisze 
je widocanie dzielne pióro, chociaż nieco 
może jednostronne i lubujące się w kreśle- 
niu samych tylko cieni... Do zajmujących no- 
wości piśmienniczych należy wydany temi 
dniami pod redakcją S. Czarnowskiego War- 
szawski rocznik literacki. Znajduje się tam 
obraz całego zeszłorocznego ruchu literackie- 
go u nas; obraz niezbyt wprawdzie  pochle- 
bny, ale za to dość dokładny. 


Przegląd polityczny. 


Francja. 


Zgromadzenie narodowe rozjechało SIĘ 
na wakacje, zostawiając na swojem miejscu 
u steru tak zwaną komisję odroczenia. Pan 
Thiers na ten Czas pragnie podobno przenieść 
się do pałacu Elizejskiego w Paryżu, ale chce 
przedtem uzyskać pozwolenie nowoobranej 
komisji. 

Najciekawszym obecnie wypadkiem we 
Francji jest proces, wytoczony przez jenerała 
Trochu dziennikowi Figaro. „Szczególny wi- 
dok, pisze korespondent Gaz. Kol., przed- 
stawiała wczoraj sala paryskiego sądu przy- 
sięgłych. Jenerał Trochu, . oskarzył dwóch 
dziennikarzy, panów Villemessant i Vitu, z 
których jeden jest właścicielem, a drugi re- 
daktorem Figara, o obrazę czci i oszczerstwo, 
i otóż przed przysięgłymi miał być jaśniej 
rozświecony dramat, który się rozpoczął 4. 
września, doszedł do szczytu 31. październi 
ka, a 19. stycznia 1871 w bitwie pod Buzen- 
val znalazł swój Smutny koniec. Na ławie 
świadków zasiadło wszystko, cokolwiek przed- 
tem lub potem wpłynęło na losy Francji, mi- 
nistrowie i jenerałowie cesarstwa _oboj ludzi 
4. września i wodzów republiki, l 


Pan Vitu w styczniu tego roku uapisał 
dwa większe artykuły o stosunku jenerała 
Trochu do rządu cesarskiego i ogłosił w Fi- 
garo, a dopiero pod koniec lutego jenerał 
uznał za stosowne upomnieć się drogą są- 
dową. Był to bardzo nieszczęśliwy krok, 
Trochu wpadł w prawdziwe gniazdo os. Aby 
dowieść, że Figare go spotwarza, * jenerał 
musiał odsłonić całe postępowanie swoje, a 
to go bardzo niezaszczytnym blaskiem oto- 
czyło. Wszystkie wielkości cesarstwa z ostat- 
niego perjodu, ministrowie dwunastej godzi-. 
ny, Palikao, Chevreau, Brame, Magne, Rou- 
her, Schneider, Buisson-Billault, Vuitry, Ca- 
mille Doucet i wielu innych, wszystko to de- 
filowało | przed przysięgłymi, i głosem za- 
przysiężonych świadków oznajmiło, że Tro- 
chu swoją panię i cesarzowę Świadomie 0- 
szukiwał i okłamywał, po kilkakroć zape- 
wniał o niezachwianej wierności swojej i za- 
klinał się, iż chce dla rządu i dynastji zgi- 
nąć na progu ciała prawodawczego, Że obok 


tego potajemnie paktował _z członkami ów- 
czesnej opozycji, i Z rana jeszcze guberna- 


tor Paryża z łaski cesarza, wieczorem za 
eh zdradę został szefem prowizorycznego 
rządu. 


Można nie czuć szczególnej sympatji dla 
upadłej dynastji, można upadek Bonapartów 
nazwać dziełem sprawiedliwej nemezys, a 
mimo to potępić podobnie obłudne zachowa- 
nie się „żołnierza, katolika i Bretończyka.* 

Daleko gorzej jeszcze wygląda jenerał 
Trochu jako naczelnik oblężonego Paryża. 
Sam on przyznał, że nie miał najmniejszej 
wiary od początku w możliwość 'zwycięztwa, 
a mimo to odtrącał propozycje pokoju wzglę- 
dnie lepsze od następnych, i robił kiem | aa 


Florkiewicz) do dozoru tych robót (dalszych) 
delegowano ze strony komietu ekonomicznego 
Florjana Straszewskiego* (str. 36). Jak z te- 
go widzimy, to pierwszym » BO Marca, po- 
pieraczem, dającym plany i kosztorysy, i je- 
dnającym fundusze, czyli właściwym założy- 
ciełem i wykonawcą: plantacji krakowskich, 
jest Feliks Radwański, senator, z pomocą sy- 
na Feliksa, budowniczego, od roku 1821 do 
1828, gdy tymczasem obok mierniczego, Flor- 
kiewicza, wyznaczonego jako znawcy, Florjan 
Straszewski przedstawia się tu jako „pilnie 
dozorujący.* Artykuł wszakże cały przychylny 
jest bardzo Florjanowi Straszewskiemu, i 
przeszedłszy jak go nagrodzono medalem 
(przyłączonym w rycinie) w roku 1833 D i 
drugim w r. 1838 i nazwaniem ulicy od imie4 
nia jego, przemawia jeszcze za postawieniem 
mu pomnika, gdy mówi: „Spodziewamy się 
także, že niniejszy artykuł obudzi na nowd 
myśl oddawna powziętą, « dotychczas niewy- 

konaną uczczenia odpowiednią pamiątką tych 
zasług niezaprzeczonych. Dzieło takie, jak 
plantacje, będące jedną Z najpiękniejszych 0- 
zdób miasta, dające wyższość pod względem 
sanitarnym i pod względem upiększenia nad 
grodami Europy, zasługuje na to, ażeby pa- 
mięci człowieka, który Się najczynniej do je- 
go wykonania przyłożył ofiarą swego mienia.. 

odpowiedni hołd złożono.* Autor tyle prze- 
znaczając dla §. p. Florjana Straszewskiego, 
nie nie proponuje dla Feliksa Radwańskiego 
senatora, prócz oddania go „pamięci“. Że zaś 
czuł tenże autor, iż założycielstwo i 
wykonanie należy się Feliksowi Radwań- ` 
skiemu, dowód w tem, jak kończy swój ar- 
tykuł: „Sam pomysł dokonania takiego dzie- 
ła, godzien jest także, aby pamięć jego twór- 
cy i głównego promotora przekazaną została 
wdzięcznej pamięci przyszłych pokoleń.* (Tu 
wyraz „takže“ nieloicznie stoi, prędzejby się 
mógł stosować do Straszewskiego, także od: 
nosi się do drugorzędności, a pomysł, wy- 
konanie główny twórca są W duchu 
pierwszorzędnemi.) Ale autor - przehawiając 
tak za Straszewskim, miał powódy znaczące, 
i słusznie, że je przytoczył: i opowiedział. 
Straszewski, nie dość, że był przeznaczony 
do dozoru, wypłacał on nadto robotników, 


*) Pierwszy teu medal miał być zakazany 
przez rząd Rzplitej, jak dodaje artykuł. 


z nastrojem | 


jakby na te tylko taby na rzeź wyprowadzić 
Paryżan. Ciągłem okłamywaniem ludu pa- 
ryzkiego wywołał wypadki komuny, /a pó- 
źniej składał całą winę na prowokacyjnych 
ajentów, złotem pruskiem zapłaconych.“ 

Gazette des Etrangers donosi, że pułko- 
wnik 20 legii gwardji narodowej z czasów 
komuny, Matoszewicz, skazany został zaocznie 
na Śmierć za udział w scenach mordu i ra- 
bunku. Potrzeba zwrócić uwagę, że sąd był 
zaoczny, i Że na pułkownika zwalono zape- 
wne cudze winy. 


Moskwa. 


Pet, Wied. podają, że na aame T 
w ciągu dwóch miesięcy zimowych odczytach 
publicznych w muzeum umiejętaości stoso- 
wanych w Petersburgu, było w ogóle 15.340 
osób. (AH odczytów dano 43, a mia- 
nowicie: 34 dla ludu, 5 dla klasy wyższej, 
2 dla żołnierzy, i 2 treści pedagogicznej. 

© St. Pet. Wied. donoszą, że towarzystwo 
biblijne w Anglii znane z swej gorliwości W 
rozpowszechnianiu pisma Świętego, zamierza 
zakupić znaczną ilość biblij w języku” mo- 
skiewskim, dla wysłania przez New-Jork i 
San-Francisco .lub przez kanał Suezki do 
Nikołajewska nad Amurem, aby dać możność 
mieszkańcom Syberji taniego ich - nabycia. 
Rzecz ciekawa, że przesyłka książki do Ni- 
kołajewska nad Amurem przez New-Jork i 
San-Francisco, wyniesie taniej niż za po- 
średnictwem petersburgskiego pocztamtu. 

Sudeb. Wiest. donosi, z wiarogodnego 
Jak zapewnia — źródła, Że w tych dniach 
Z rozkazu rządzącego senatu delegowano do 
jednej z gubernij, w -których wprowadzone 
zostały nowe instytucje sądowe, członka mo- 
skiewskiej Izby sądowej D. P. Tichomirowa, 
dla wyprowadzenia śledztwa w przędmiocie 
przekupstwa sędziów przysięgłych . 


Kronika. 


— Kurjerek lwowski. Poniedziałkowe przed- 
stawienie, jako pierwsze przedsiębiorstwa To- 
warzystwa akcyjnego, rozpoczęło się  uwerturą, 
utworu nowego dla sceny tutejszej zaangażowa - 
nego kapelmistrza, pana Jareckiego z Warszawy. 
Jestto ten sam, który na ostatnim konkursie, w 
którym przy rozstrzyganiu zasiądali Liszt, Rein- 
ecke itd. otrzymał obiedwie pierwsze nagrody, 
za sonatę „i za psalm' na: chóry, I uwertura 
tego młodego kompozytora, pod kierownictwem 
jego własnem wykonana, podobała się powsze- 
chnie, osobliwie chwalono mstrukentację. 

Po wykonaniu nwertury, pani Nowakowska, 
w kostumie muzy greckiej, wygłosiła prolog na- 
stępujący, pióra współpracownika Głaz. Narod., 
pana Józefa Tretiaka : 


Publiczność, scena — to jakby małżeństwe. 
Scenie się rola dostała kobieca; 


Ona w was zapał szlachetny podnieca, 
Koi wam troski, budzi wasze MEZLWO. 


Więc dziś przed wami stajs narzeczona, 
W blaski osnuta, w kwiaty -przystrojona, 
I zanim ręką poda, w krótkiem słowie 
Niech wam swę_troski i chęci wypowie. 


Gdzieindziej scena możnych niewolniga, 

I dla nich oczy tej sałtanki Świecą, 

I kiedy tłumy ukłon pogkrdliwy, 

Kto inny uśmiech odbiera, szczęśliwy. 

Za to ma klatkę i pióra złocone, 

Złotym owocem sypią się nagrody i 
Wszystkie zachcenia natychmiast ziszczone, 
Oprócz jednego zachcenia — swobody. 


U nas inaczej. Nie slugą, nie brauką, 
Lecz towarzyszką waszą i kapłanką— 
Jest nowa scena. Więc życie jej twarde, 


czasem ze RZEC swych funduszów awgplacał gd, 8 funduszów wypłacał, gdy w 
czasie zawieszonych posiedzeń senatu, nie było 
pieniędzy z góry przekazanych, chociaż po- 
tem, co zaliczył,"odbierał; wreszcie „dłng ho- 
norowy, +w którym fortunaww : tiag jednej 
nocy jedną stronę Zrobiła wierzyciełka dru- 
giej (wygrane pieniądze w karty, jak każe 
się autor dorozumiewać) wynoszący 3.000 du- 
katów, „uważał za najwłaściwsze poświęcić 
na utrzymanie plantacji i hipotekował je na 
dobrach hr. Potockich,* Krzeszowicach. Że 
Straszewski chętnie zaliczki dawał 2a 'senat 
dlatego, że od niego trzymał zyskowitą lote- 
cję liczbową, to do rzeczy nic nié ma, dość, 
że Straszewski te zaliczki czynił,- choć mu 
je senat zwracał, i nie potrzebuje autor, niby dla 
zasługi Straszewskiego wątpić, jakoby * mu 
„może nie wszystkie były wypłacone: "** 


Oto jest wierne zestawienie oma pràc 0 
historji Plantacyj krakowskich. Z tego wi- 
dzieliśmy, że właściwym założycielem zł wy- 
konawcą ich był Feliks Radwański, że pó- 
Źniej zasłużonym dozorującym i ofiarodawcą 
był Straszewski. Wszakże gdy w.Czasią czy- 
taliśmy o uczczeniu pamięci samego «tylko 
Straszewskiego, jako założyciela, „przywiedli- 
śmy na pamięć przeglądane przefl paru mie- 
siącami akta i artykuły i zeń użytek czyniąc 
w interesie prawdy i zasługi założycielstwa 
czynimy zapytanie: „czy pomnik FelikSowi 
Radwańskiemu czy Florjanowi Straszewskie- 
mu, czy obu i każdemu z osobna?“ powinićn 
być postawiony, bo publiczności Sprawiedli- 
wą być należy. Że się przedemną np nie 
odezwał w mej myśli, dowód może, 1 arty- 
kuły bywają odczycie kiedy się już ich 
tytuł odczyta. , Jakoż z tytułu, a%*ykułu w 
kalendarzu Nowoleckiego „Floan Strasze- 
wski i Plantacje krakowskie“ Każdy o Stra- 
szewskim ich założycielu. mówić tylko będzie, 
lubo też — jak to wyżej Jest Wspomnianem» 
głównie o Straszewkiego Jedynie chodziło 2u- 
torowi. Ciekawiśmy Czy weźmie kto „drug4 
stronę w opiekę? kasztelanię Wężyku 
prócz gołosłownej wzmianki nie znaleźliśmy 
bliższych wiadomości, podobno dla tego, że 
się zbyt krótko dozorem zajmował. 


M. N. 
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Różami się jej droga nie wyściele. 
Zato na deskach sceny oko harde k 
Tak czysto patrzeć będzie jak w kościele. 
“Zato gdy grom się aa jej ustach zbierze, 
To pie pomogą nań Żadne puklerze : 
Lecz by wytrwała w pogodzie i męztwio, 
Musi panswać zgoda w tem małżeństwie. 
Publiczność, scena wzajemnie się MUSZĄ 
- Rozumieć, wspierać, stać się jedną duszą. 
Scena na widzów rozsyła promien, _ i 
Niechże ją ciepłe ich ogrzewa tchnienie ; 
Tak samo ziemię co dzień awila ży? , 
Lecz ziemfa naprzód śle wilgo da daga 
Takiem życzeniew. dziś wam” poślubiona 
Scena to krótkie kończy powanie : 
Oto już zewsząd garną Się T*lmona 
Wspaniałych duchów, ©0 Rh wygnanie 
Rzncając swoje, tłumnie <u nam spieszą ; 
Król Lir dowodzi tą WYSNaMCców rzeszą, 
Za nim wodzowie, rycerze, kapłany, 
*Ułowrogi Ryszard; Hag zadumauy, 
Potężny Cezar; ~ tam orszak dziewiczy 
Z groźnym posąg'6m białej Beatryczy. 
Wszyscy chcą dusze przed wami rozbroić 
I opowiedzieć tryumfy £ znoje, 
Ogromne żale, strasznę męki swoje, 
Aby je w waszem wgpółczuciu ukoić. 
Niechże ich dłużej nie trzyma tęsknota : 
Gotowe szranki — niech odewrą wrota! 
Na te ostatnie słowa, podniosła się zasłona W 
głębi i przedstawił się widzom obraz z Żywjem 
osób złożony, układu pana Lecha Nowaków” 
skiego, Złożony. był-ten obraz 2 kia 
grup czyli scen, wyjętych Z 20: pay 8 
sztuk dramatycznych wszystkich narodów : * p 
Hamlet, - Lir, Cześnik (Zomsta), ; złe, 205 
itd. ' Poza zasłoną gRzoWA wyso o pona e 
grupy wzniósł się ubraz 2 dywye 


Aat Apollina i dziewięć Mnz. 
Bo MST był bardzo dobrze, artysty- 


: any i wykonany. Po kilkakroć na 
onie Pon leenokd, musiano kortynę podnosić i 
obraz po kilkakroć pokazywać. 

Kilkanaście minut trwały wołania: Smo- 
chowski! Smochowski! Publiczność pragnęła ko- 
niecznie ujrzeć na scenie sędziwego - weterana, 
który tymczasowo objął dyrekcję artystyczną 
sceny polskiej. Ale wołania te były nadaremne. 
Staruszek, nieprzygotowany do wystąpienia na 
scenie przed publiczność, wcisnął się w kąt loży 
swej na drugiem piętrze i nie dał się uprosić, 

Śluby panieńskie, które jaku uajle- 

"^ pszą komedję polską, i przez cześć dla autora, 

H na p'erwsze przedstawienie wzięto, poszły bar- 
dzo. raźnie. Nie było antraktów. -W chwili gdy . 
po skończonym akcie kurtyną zapadała, jnż i pod- 

niosła się zaraz i grano akt następujący, tak 

że zaledwie 1'/, godziny trwało przedstawienie 

sztuki zwykle cały wieczór wypełniającej. Nie 

wypadły jednak tak, jakby bezwzględne wyma- 
gania czyniąc, wypaść powinny. A główną przy- 

czyną było niestowne obsadzenie dwóch ról ko- 
biet. Potrzeba było rolę Żywej,  roztrzepanej 
Klary dać pannie Deryng, a rolę sentymenta|- 
mej Anieli pani Woleńskiej. Panna Deryng wię- 
cej umiała się zastosować do swej roli senty- 

* mentalnej, jak pani Woleńska do swej trzpioto- 
watej, chrypka bowiem utrudniała jej oj 
sgim raaem powinna dyrekcja przemieni role 
be LG TT PE Aa ć taki bardzo 
wiele. 


Dla święta wielkanocnego przyczepioną nie 
bardzo stosownie do „Ślubów panieńskich“, na? 
zakończenie wieczoru : È obzawiamie. Niektó- 
rzy z występujących w tej krotochwili nowoza- 
angałowanych artystów przybyli dzień przedtem 
do Lwowa. Jedna więc tylko odbyła się próba, 
Nie powiemy więc aby „Łobzowianie* lepiej się 
udały jak za dawniejszej dyrekcji,” W ogóle co 
do wodwiłu nie widzimy jeszcze sił odpowie- 
dnich w dzisiejszym składzie, Słyszeliśmy, że mło- 
dziutką spiewaczkę jednę kształci obecnie do 
wodwilu pani Hubertowa i żeza dwa lub trzy ty- 
godnie pojawi się po raz pierwszy na scenie. 

W Łobzowianach w roli Stanisława 
wystąpił nczeń tutejszej szkoły dramatycznej, 
Pau Walewski. Ma talent, zrozumienie rzeczy = 
ge shcąc gruć doskongle, zanadto się TUSZĄ 

Pomyliliśm 


h osób; _przed- 


R P my się w naszem doniesieniu o p. 

ckim. | Nia pr, ń Bł, r 

po ~ ry: Sim on roli tunetańskiego kon- 

suta neago Doa Austrjąckiego, i w mundu- 

anstrjackiego konsola Od: pik 

by urzędów. Telegra fo nani wizyty naczel- 

om mai opie ) i 

ni nadeszła 2 Wiednia wiadomość, LE” 

jest, i Že podawał był prośbę „77 

lem w Monacco opia- 

nowanie go konsulem A: lecz otrzymał 

odmowną odpowiedź i tę mu już doręczono, Za- 

| oitowany do policji (a nie do sądu), tłumaczył 

się p. O...cki, Że Żart sobie zrobił, Przed sąd 
sprawa ta jnż wytoczona, 


Do jakiego stopnia czasami s mai 
Ak | JM y kaj ać EA 
dozie lekkomyślności doprowadzi ! ji - „Ad 
słych młodzików do niewczesnych żari TW. 
ncznć religijnych itd., niechaj posłuży następ 
zdarzenie: W drugi dzień Świąt porezlepiane 
ubyły kartki po rogach mlic zapraszające na po- 
grzeb młodzieńca 19letniego ucznia VL klasy 
realnej K. Fuszczyńskiego. 1200 kolegów 
przejęo” żalem i 36 nauczycieli spieszą do tru- 
piarni, chcąc oddać ostatnią posługę zmarłemu, 
gdy oto tenże umàrł i in M- 
i : y, zdybuje ich na dro 
de artko aoa jp ocieszniejszego głupca podając 
=m |, pogrzebowa i powiada, że to Prima- 
trzeba, 


nie 
sulem nie 


głupota, Tał- 


sznego zdziwienia 
uczynić człowiek, choćby 
Ę pasy wyższej. 
è s oncu na i 
żarty, aoz czasami może Area Nadają w 
młodzieży właśnie ten potos miczem  nieząchwią - 
nej bujnej pełnej życia 1 werwy natury, . bez 
troski o jutro, pewność w miezłamanych * jeszcze 
niczem zamysłach ; ale młodzież drwiąca Sama z 
Siebie, z kolegów, z grona nauczycielskiego — 
adti mimowoli uczucie u niej upadku godności wła. 
snej i słusznie napawa smutkiem patrzących na nią. 
Sądzimy że p. ex-nieboszczyk Huszczyński przy- 
JĄĆ powinien tę admonicję, którą mu czynimy 
również ze smutkiem, jak ci, którzy nam cał 
ten fakt a szgzegółami opowiadali. © 
* To upomnienie niechaj mu postuży za ła- 
godzącą okoliczność wobec jego władzy, która 
zanadto surowo zamierza podobny żarcik 
skarcić a może i słusznie, a jednak die liebe 
Jugendeselei... 


—_—_ŁL>m ez 


,N. jest to, czego w calej 


Otrzymaliśmy od jednego z ojców pozłaca- 
nej ruskiej młodzieży następujące pismo, któ- 
rego treści wierzyć prawie niepodobna — a je- 
dnak gdyby to miało być prawdą, rzucałoby smu- 
tne Światło na * stosunek uczącej się młodzieży 
do nauczycieli. Pismo tv brzmi: 

„Szanowne człeny kssina narodowego rus- 
kiego! Smutna to jest rzecz, jeżeli młodzież i 
tak zdemoralizowana, ma w człenach kasina na- 
rodowego ruskiego wzory kształcenia się na Szu- 
lerów. Profesorowie P. W. wybrali sobie kasyno 
narodowe ruskie jako centrum do obrabiżnia fry- 
ców, otóż w tem miejsen wieczorami ci panowie 
cum consortibus zebrawszy się grają maczka. 
Zwracamy zatem uwagę szanownego zarządu ka- 
sina, niech raczy podobnego rodzaju schadzki za 
bronić, tak ze względu moralnego, jako 1 z tej 
przyczyny, że Dom marodnij rusktj nię jest to 
miejscem gdzie kieszenie się wypłukują. 


- Mianowania. Minister spraw wewnę- 
trznych mianował aktuarjusza „policji Franciszka 
Garembę Zajączkowskiego komisarzem przy ©. k. 
dyrekcji policji w Krakowie. y 

C. k. krajowa dyrekcja skarbu mianowała 
oficjała kancelaryjnego LI. klasy Jana Prokopo- 
wicza oficjałem kancelaryjuym I. klasy, zaś prze- 
niesionego w tymczasowy stau spoczynku asysten - 
ta Kazimierza Jamrozika oficjałem kancelaryj- 
nym II. kiasy, ostatniego prowizorycznie. 

Minister spraw wewnętrznych w porozumie- 
nin się z oduośuemi ministerstwami nadał p. hr. 
Emiiowi Putockiemu i p. Józefowi Kohn pozwo- 
lenie do utworzenia akcyjnego Towarzystwa pod 
firmą: „Wiedeński bank związkowy kapitalistów, * 
z siedzibą we Wiedniu i zatwierdził statuta tego 
banku. 


Szampan na oświatę. Od St Zi. — 

zamiast „postawienia butęlki sząmpana*, złożono 
ua oświatę ludową 5 złr. 
i Z Kołomyi. Co się tn u uas dzieje! Jak 
dalece c. k. dyrekcja krajowa poczt, na której 
czele jest Niemiec, za nic nie mając dekretu mi- 
nisterjalnego, samowolnie się rządzi i wbrew tym- 
że dekretom działa a to ze szkodą drugich. Bez 
sensu są projekta tejże dyrekcji i na oczywistą 
szkodę i stratę Wys. c. k. rządu. 

Aby Wysoki c. k. rząd i szanowną publi- 
czność przekonać, jak dalece c. k. dyrekcja po- 
czty lekceważy dekretą ministerjum handlu, a w 
skutek tego krzyczącej dopuszcza się niesprawie- 
dliwości względem publiczności i osób, które ną 
to uie zasłużyły, i jakie fałszywe projekta wyż- 
szej władzy podaje, że gdyby te przyszły do 
skutku, c. k. rząd na najoczywistsze straty narażony 
„by został, niech posłużą następujące fakta : 

Od 10 lat gmina miasteczka Pistyń z jej 
przyległościami silnie się starała o pocztę. Sta- 
rania te były bezowocne, gdyż nawet na nie w 
ciągu lat 10 odpowiedzi nie otrzymała. Naresz- 
cie w roku 1870 gmina czując nadzwyczajną 
potrzebę poczty w miejscu, na nowo do c. k. dy- 
rekcji się odniosła, w skutek czego otrzymała 
odpowiedz, iż, jeżeli rząd uzna potrzebę poczty 
w Pistyniu, wtedy takową zaprowadzi. Gmina P, 
nie poprzestając na tej wymijającej odpowiedzi, 
posłała do c. k. dyrekcji powtórne podanie, u- 
praszając zarazem, by, gdy ¢. k. rząd w Pistyniu 
pocztę kiedyś zaprowadzić raczy, mianował 
ekspedyitorem tejże pisarza gminy, p. Zwierzyń- 
skiego, człowieka zasługującego pod każdym wzglę- 
dem na jej zaufanie, * a nadto posiadającego od- 
powiedni majątek w gruntach w Pistyniu, coby 
niemałą pewność stanowiło, gdyby on tę posadę 
piastował, na wypadek jakiejś szkody; do puda- 
nia tego pan starosta dołączył najchlubniejsze 
świadectwo. W skutek tego podania mianowałe 
c. k. ministerjum w roku zeszłym pana Zwierzyń- 
skiego pocztmistrzem w Pistyniu, a c. k. dyrek- 
cja tę nominację w (Post-Verordnungsblatt von 
28. Februar 1871 Personalnachrichten Nr. 3 
Seite 14) ogłosiła. W kilka miesięcy po tem 0- 
głoszeniu dyrekcja poczty zawiadamia gminę, że 
dnia 15. września 1871 urząd pocztowy w Pi- 
styniu zostaje otwarty, a pocztmistrzem będzie 
nie żądany przez gminę p. pan Zwierzyński, któ- 
rego c. k. ministerjum dekretowało, lecz riejaki_ 
p. Antoni Nittman, snać przez p. dyrektora pro- 
tegowany były ekspedytor poczty z Rożnowa, za 
kaucją 200 złr. od kosowskiego Żyda pożyczo- 
nych, człowiek, który nawet napisy ua szafkach 
pocztowych i ogł oszenia na drzwiach, bez wzglę- 
du, że takowe z dyrekcji po polską mu przesła- 
no, on je przecież po niemiecku powypisywane 
poprzylepiał, chociaż w całym Pistyniu i jego 0- 
brębia Niemca na lekarstwo by nie znalazł; są 
wprawdzie żydzi, ale ci po polsku i po rusku u- 
uj lepiej jak po niemiecku. Lecz widać, iż 
Pro e o .. . . t 
IF PT dyrekcji p. N. wie lepiei od nas 

Drugi dowód szczególnej protekcji dla pana 


; Bz. ; Galicji żadnemu 5 
mistrzowi nie zrobiono, a tylko jeden 'p. poogin 


całą Galicję i zapew i 
oi, od. a Arenan ma zale Pastwa saseja- 
poważnieniem samego P: dyrektora ars oNy 3 n- 
przyczyny którego wszyscy inni urzędnicy kas 
wi wielką mają krzywdę, a pistyńska okolica ah 
narażoną na wielkie nieprzyjemności. Rzecz” się 
tak ma: Poczta z Kut przychodzi o pół do 10 
najpóźniej o 10 przed południem, zostawia parę 
listów, które z Kut i okolie do Pistynia przywo- 
zi, a zabiera ekspedycją dość znaczną, CO trwa 
5—10 minut, i odjeżdża do Jabłonowa; & za- 


tem p. N.. od godziny 10 aż do 1 i pół, a więc í 


+ 3 i pół godziny jest sobie zupełnie wolny, gdyż 
| w tym czasie nikt na pocztę nie zajrzy, naresz- 
cie © 1, niekiedy o pół do 2 popołudniu przyby- 
wa poczta lwowska z Jabłonowa, oddaje pakunki, 
co trwa minut 5, i odjeżdża do Kossowa, po 0- 
debraniu tej ekspedycji p. N. siedzi do 4 godzi- 
ny popołudniu, potem znika i juź go nikt w u- 
rzędzie nie zobaczy aż koło 9 godziny rano dnia 
następnego. NB. p. N. wywiesił na drzwiach kau- 
celarji po niemiecku i polsku, choć z dyrekcji 
tylko po pólsku odebrał, upoważnienie, że c. k. 
dyrekcja panu N. zezwoliła w urzędzie pocztowym 
tylko od godziny 8 rano (w której on doskonale 
jeszcze spi i poczta do 9 zamknięta) do 4 po 
południu w biurze siedzieć. Przeto, kiedy w ca- 
łem państwie austrjackiem urzędnicy pocztowi dla 
potrzeby publiczności siedzą w biurach ranó od 
8 do 12 a po południn od 3 do 6 godziny, a 
nawet i do 7, a więc godzin 7 dziennie, pau N. 
jeden na całe cesarstwo z przywileju nadzwyczaj- 
nego c. k. dyrekcji poczt odbywa swoje czynno- 
ści rano od 9 do 10 po południu od pół do 2 
do 4, a zatem wszystkiego tylko 3 godziny, A to 
dlatego jak sam p. N. mówi, że chociaż od 10 
rano po odebraniu poczty z Kut aż do 1 lub pół 
do drugiej nie nie robi, ale zawsze siedzi w kan- 
celarji i nie w odwiedzinach u kogoś, zato tedy 
jest wyłączony od tych urzędników pocztowych, 
którzy w godzinach południowych pilnują bióra i 
odbierają pocztę, a mimo tego dla dobra publi- 
czności do godziny 6 wieczór w biurze siedzą. 
Lecz tamci panowie zapewne nie mają nadzwy- 
czajnej protekcji c. k. dyrektora poczt w Galicji, 
jaką posiada p. N. obecnie i wyjątkowo. 
Publiczność okoliczna bardzo będzie wdzię- 
czną, ' jeśli c. k. dyrekcja wyjątkowości tego ro- 
dzaju, jako krzywdę tejże i innym urzędnikom 
pocztowym przynoszącą znieść zechce, abyśmy 0 to 
c. k. ministerjum prosić nie byli zmuszeni. 
Drugim bezsensem jest projekt, który gdyby go 
przyjęto, na znaczne kosztarząd wystawilby, a jest 
nim zaprowadzenie dyliżansów na linii Kołomyja 
Kuty, które za sobą pociąga ustalenie stacji po- 
cztowej konnej w Pistyniu. Wtedy wydatek na 
2 dyliżansy, utrzymanie konduktorów, pocztylio- 
nów, reperacje wozów, itp. Wyniosłyby rocznie 
3000 zir. (oprócz kupna dyliżansów), którego w 
wypadku dochód linii pocztowej Kołomyjsko-Kuts- 
kiej by nie pokrył; mogę bowiem zaręczyć że 
przez miesiąc zaledwie jeden podróżny trafitby 
się do jazdy z Kołomyi do Kut, a pakunki ja- 
kioby dyliżansem tym  odsyłano wózki, je- 
dnokonne dzisiejsze pewnie i bezpiecznie jak do- 
tychczas przewozić mogą.  Zsprowadzenie wów- 
czas stacji konnej w Pistyniu byłoby istnym ab- 
surdem, gdyż z Kołomyi do Pistynia jest 37/, 
mili, z których więcej jak 3 część po przykrych 
górach, przezco pocztmistrzowie musieliby po 4 
konie do dyliżansu dawać; tak samo i z Pistynia 
do Kut jest. 23/, mil. a mila po górach. 
Dotychczasowy rozkład stacyj pocztowych 
jest bardzo dobry, byle tylko tę jedną zmianę 
zaprowadzić, aby druga stacja konna z Kołomyi 
(pierwsza jest w Jabłonowie) nie w Kutach lecz 
w Kossowis urządzoną była, w Rożnowie i Zału- 
czu czyli Śniatynie. Ale dyłiżansy to strata o- 
czywista dla rządu, którego finanse nie mają do 
wyrzucenia rocznie 3000 4łr. na to, by w ciągu 
roku 5 lnb 10 pasażerów się dyliżansem Koło- 
myjsko Kutską drogą przyjechało. Kto ten pro- 
jekt rządowi podał, ten albo pojęcia o uczęsz- 
czaniu tego traktu niema, lub ma osobisty inte- 
res tylko. = j 


— Dnia 16. bm. około 5tej godziny wieczo- 
rem wybrałem się w lat 10 po raz pierwszy do 
Lwowa w interesie bardzo dlą mnie ważnym, i 
oddałem za recepisem mój pakunek (kuferek) 
pod opiekę kolei Liwowsko-czerniowieckiej; sądzi- 
łem bowiem że to opieka niezla, lecz cóż za roz- 
czarowanie! Gdy przybyłem do Lwowa o godz, 
pół do 3. po północy, Żądułem na dworcu we 
Lwowie za okazaniem powyższego recepisu Zwro- 
tn mego tak zwanego Reisegepaku, =— widać 
jednak że własne recepisy kolei lwowsko-czernio- 
wieckiej nie są wcale dla mnie dostateczne, al- 
bowiem mi na to odpowiedziano najobojętniej, żę 
mego pakunku niema, i kazano mi przyjść rano 
o godzinie 10-tej t. j. w niedzielę. 

Przybyłem zatem rano znów, za opłaceniem 
fiakra, albowiem piechotą na dworzec było na me 
nogi trochę uciążliwie, zwłagzcza Że deszcz po- 
rządnie lał jak z konwi. 

Tu powtórnie dowiedziałem się tyle, że mój 
kuferek wydany został jakiemuś żydkowi. Ka- 
zano mi swoje zażalenie do dyrekcji, która w 
mieście obecnie swe bióra posiada, wnieść i agło- 
sić się powtórnie o godzinie 5tej po obiedzie. 

Opłaciłem więc znów fiakra do dyrekcji i 
czyniłem przedstawienie u urzędnika kolejowego, 
niegdyś mego kolegi szkolnego z r. 1855, pana 
Wa...., który odrzekł pomimo że Polak i kolega, 
że mnie wcale znać przyjemności niema, Że to 
do niego nie należy, i Że w tej sprawie na dwo- 
rzec do dyrektora udać się wypada, i 

Tak więr odpychanv mnie w mojej najsłu- 
Szniejszej sprawie od Anasza do Kaifasza, ja zaś 
oplscając w hotelu Warszawskim stancję i wikt 
a drogo, nie mogłem się memi sprawunkami 
zająć, albowiem potrzebne rzeczy i papiery moje 
w tym nieszczęsnym Reisegepńku gdzieś uwiązły. 

Po obiedzie zatem o godzinie 5tej dnia 17. 
b. m. gdy już przez krewnego mego i policję 
do wyszukania owego Żydka poruszyłem, udałem 
Się powtórnie na dworzec kolei lwowsko-czernio- 


wieckiej, opłaciłem znów fiakra i dowiedziałem 
sie, że mój kuferek się już znalazł. 

Choć zamek był naruszony, nie mogę je- 
dnak powiedzieć by mi co z rzeczy niestawało ; 
pomimo tego chciałbym się nieco obznajomić z 
przepisami kolejowemi. Dlaczego bowiem zarząd 
kolejny przy każdej okazji zarachowuje i pobiera 
swe Lagerzinsy itd. jak to mi się niedawno zda- 
rzyło, że aż w głowę się poskrobałem; dlaczego 
więc vice-versa na podobny wypadek jak mój, 
gdzie ja na tyle wydatków, powstalych z zarządu 
przyczyny, narażony byłem, dlaczego na taki wy- 
padek względem wynagrodzenia partji, kolej 2e- 
lazna Żadnego paragrafu nie posiada ? 

Wzywam więc w drodze publicznej dyrekcję 
kolei lwowsko-czerniowieckiej do wynagrodzenia 
mi szkody, którą poniosłem przez jej nieostroż- 
ność i nieoględność a to: za fiakry 5 razy t.j. 
do dworca i nazad od dworca 2 złr., do dyrekcji 
i policji 1 złr., za stracony dzień w hotelu stan- 
cja 2 zlr. 50 ct., wikt z Żoną dzień jeden 5 
złr., za moją fatygę przez cały dzień do dworca 
dyrekcji i policji 5 złr., za posługę kelnerowi 
50 ct., razem 18 złr.; i czynię to pubłicznie 
tylko dlatego, albowiem nie wiem numeru rece- 
pisu dotyczącego..... ten recepis dyrekcja sobie 
sama wyszukać raczy, a świadków we Lwowie 
jest dość nawet w hotelu Warszawskim, którzy 
te fakta potwierdzą chętnie. 

Aby dokładniej jeszcze i w całej okazałości 

tę moją podróż przedstawić, dodaję, że jak nocą 
do Lwowa przyjechałem tak też i nocą wyjecha- 
łem, t. j. około 12. godziny z 18. na 19. bm. 
de Stanisławowa razem z Żoną moją. 
" * Pan konduktor raczył mój wagon należycie 
naszpikować rozmaitymi śmiertelnikami pomimo, 
że inne wagony próżne były, a gdy na jednej ze 
stacyj jeszcze jednego śmiertelnika nam do 
wagonu wsadzał, zobaczył pan kondnktor ku 
wielkiemu zgorszeniu moją żonę, która ze znuże- 
nia po owych lwowskich kolejowych kłopotach 
głowę przyparłszy drzemała, pan konduktor od- 
rzekł: „Tu spać nie wolno!“ Na następnej sta- 
cji raczył ten sam pan konduktor znowu nas 
odwiedzić, a gdy Żona moja ciągle drzemała, 
zwróciłem jej uwagę, że pan konduktor spać 
nie pozwala — na co ten mi odrzekł: „Und Sie 
sollen das Maul halten.“ Czy pan konduktor 
był pijanym, nie jestem rzeczoznawcą, ale było 
to jeszcze dość blisko ode Lwowa i wcale nie 
było czasu do wprowadzenia się w stan podo- 
bny. Tak to więc kolej lwowsko-czerniowiecka 
Za pieniądze traktuje tych — co ją Żywią. 

Dodam jeszcze, że ów kuferek nadany był 
16. bm. wieczór w Zabłotowie do Lwowa. 

' Zabłotów, 22. marca 1872. 


iz P. Zajączkowski, e. k. urzędnik. 


e Gospodarstwo przemysł i handel. 


Schultze z Delitsch o Poznańskiem. 
Blatter für Genossenschaftwesen z d. 15. 
marca r. b. ogłaszają pismo Schultze'ego - De- 
litsch wystósowane do wszystkich zarządów tych 
Towaraystw zarohkowysh w Poznańskiem, które 
nie mają charakteru wyłącznie polskiego, z któ 
rego tu podajemy wyjątki, o ile one nas do- 
tyczą. 

Szanowni panowie! Pomimo, iż od lat kilku 
istnieje dla prowincji poznańskiej związek pro- 
wincjonalny jako organ ogólnego niemieckiego 
Związku Towarzystw zarobkewych, to jednak ten- 
że nie był w stanie dotąd stwierdzić swej żywo- 
tności, częścią dla tego, że wiele Towarzystw na- 
leżących do ogólnego związkn od niego trzyma się 
zdała, częścią zaś dla tego, iż Towarzystwa, któ- 
re do niego przystąpiły, nie. okaznją należytego 
zainteresowania się. Jakie zaś znaczenie mają 
związki prowincjonalne tak dla rozwojn zasady 
stowarzyszeń zarobkowych, w ogóle, jak również 
dla zawiązywania stosunków pośród stowarzyszeń, 
najlepiej osądzić mógą ci, którzy szczerze w 
nich udział brali, Osobisty, współudział patrona 
Związku lub jego zastępców przy rozbiorze naj- 
ważniejszych spraw Towarzystw i najżywotniej- 
szych kwestjj, tychże, omawianin wzajemnych do- 
świadczeń itd. jest możliwym tylko w związku 
prowincjonalnym. 

Polacy są właśnie tymi, którzy w 
tych sprawach dowiedli daleko więk- 
szego pojęciu rzeczy i ruchliwości niż 


= 


Niemcy w Polsce. Nietylko że zawiązali w 


ostatnich latach więcej niż 60 Towarzystw zali- 
czkowych, ule stworzyk zarazem Związek spólek 
zarobkowych polskich na wzór naszej organizacji. 
Czyż Niemcy mają im ustąpić na polu prac, 
które były kultywowane w Niemczech i przez za- 
granicę niejako za naszą wyłączną narodową 
własność uznane zostały — czy Niemey mieliby 
się dać pobić przez Polaków niemiecką bronią ? 
Jeśli niestety zmuszeni byliśmy usłyszeć W cza- 
sie ostatnich rozpraw sejmu, że żywioł niemie- 
eki i język w Poznańskiem przez polskość: 20- 
stały wypartemi, to któż inny ponosi winę, jeśli 

nie brak energii i pojęcia łączności pośród taw- 

tejszych Niemców ? Czyżby niemieckie Towarzy- 
stwa zarobkowe niechciały już na polu rucho 

prawdziwie narodowego przez siebie reprezento- 

wanego równoważyć polskiemu? byłoby to poli- 
towania godnem świadectwem ubóstwa a nie go- 
dnem usprawiedliwienia szkodzeniem sprawie nie- 
mieckiej itd. 
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Ostatnie wiadomości. 


Ministerjalni koicypondenci włedeńscy 
starają się w Pester Łloydzie nietylko uspra- 
wiedliwiać, ale nawet zachwalać postępowanie 
rządu przedlitawskiego w Czechach. Nie mo- 
żemy powiedzieć, aby Węgrzy podziwiali to 
postępowanie, ale że się z niem zgadzają, 
to więcej jak pewna. Czesi bywają czasami 
okropnem widmem dla deąkistów i opozy- 
cjonistów węgierskich, z wyjątkiem skrajnej 
lewicy, straszniejszem jak dla Giskrów i Herb- 
stów w Przedlitawii, a ostatnia wizyta dwóch 
przywódzców czeskich w Kroacji, śród fatal- 
nego między samymi Madiarami  rozdra- 
Żnienia, któremu chyba ubóstwiana nawet 
przez koszutowców Najj. Pani jedna swojem 
czarującem postępowaniem tamę położyć po- 
trafi, widmo to ponownie ny jawie im posta- 
wiła przed oczy. 

Dlatego też można być pewnym, że Ma- 
diarzy będą popierać gabinet Lassera, który 
nawet takich środków przeciw Czechom po- 
trafi się chwytać, jakich się chwyta, a będą 
popierać najgoręcej może wtedy, kiedy prze- 
gra sprawę przy wyborach w Czechach, kie- 
dy w razie ostatecznym przystąpi i do za- 
machu stanu. Wszak pisma węgierskie ja- 
wnie przyznawały, że mowelia wyborcza na- 
ruszyła prawa krajów, statutami. poręczone, 
a jednak pochwalił; ją — jako prowadzącą 
do celu, z którego pośrednio i Węgry sko- 
rzystać mogą. 

W Przedlitawii koncentruje się wszystko 
dokoła agitacji wyborczej w Czechach. Z je- 
dnej strony chabrusa wiedeńska z p. Giskrą 
na czele, i starostowie, aby dobra nabywać — 
z drugiej działa patrjotyczna spółka, aby Z 
rąk czeskich nie wypuszczać dóbr. O tem 
działaniu i oddziaływaniu cuda spisują pisma 
centralistyczne i czeskie. 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń d. 2. kwietnia. (Telegram). Spęd 
wołów na targu dzisiejszym wynosił ogółem 
2140 sztuk, z Galicji było 570 sztuk. Pła- 
cono za cetnar żywej wagi po 38.50—34 złr. 
w początku targu, później usposobienie jało- 
wsze, ceny się obniżały; płacono 75 cent. do, 

złr. taniej na cetnarze. aaa | 
Krzysziofowice 
Café Stierboek, Leopoldstadt. 
MOE I 


Pociągi kolejowe na głównym dworcu 


Karola Ludwika. 


(Podłng zegaru iwowskiego.) 
Odehodzą 


z Lwowa do Krakowa o g. 8 „ 7 wieczór. 


5 s » 3 „ 30 rano. 

» do Czerniowiec „ 8 „ 32 rano. 
d E „12 „ 20 w nocy. 

» do Brod. i Zlocz. „ 8 „ 52 rano. 
wy T = „ 41 „ 50 wieczór. 

Przychodzą 
Krakowa do Lwowa o g, 7 m. 37 rano. 

-= «a + „ Ì1 „ — wieczór. 
zCzerniowiec X „7, = wieczór. 
u RA rA „A „327, 80 w nocy. 
z Brodów i Złeczowa „ „ "7 „ 24 wieczór. 
a ” „» 2 „ 50 w nocy. 


Nr. 2. 
W TEATRZE hr. SKARBKA. 
W środę d. 3. kwietnia 1872 
OTHELLO 
tragedja w 5. aktach W. Szekspira, 
Przekład Józefa Paszkowskiego. 


Osoby : 
Doża Wenecji . . . P, Hubem. a 
Brabantio, senator P. Królikowski. 
Senator gk P. Galasiewioz. 
Gratiano brat . P. DoroSzyński. 
Lodovico krewny j Brabantia P. Podwyszyński. 
Othello, wódz, Murzyn P. Ładnowski. 
Cassio, jego namiestnik . . P. Woleński. 
Jago, jego chorąży . . . P. Dobrzański. 
Rodrygo, młody Wenecjanin P. Kwieciński. 
Montano, zarządca Cypro P. Baranowski. 3 
Obywatel P. Walewski, 


Desdemona, córka Bratiana P. Nowakowska. 
Emilja, żona Jagona Pni. Linkowska. 
Senatorowie, obywatele, Żołnierze, słudzy, Rzecz 
dzieje się w 1. akcie w Wenecji, następnie na 
wyspie Cypru. 
Reżyserja p. Konarskiego, 

Ceny miejsc: Loże pierwszegu Piętra i parte- 
rowe 6 zł. — Loże drugiego piętra 4 zł. 
Loże trzeciego piętra 2 zł. 60 c. — Krzesła 
parterowe 1 zł. 10 c. — Krzesla pierwszego 
piętra 1 zł. 50 c. — Krzesła drugiego pię- 
tra 1 zł. — Krzesła trzeciego piętra 70 ct. 
Miejsca numerowane na parterze 60 c. — 
Wstęp na parter 40 c. — Wstęp na trzecie 
piętro 30 c. — Galerja 20 c. 


Początek z uderzeniem 7. godz. wieczorem. 
IZZZA 
Kursa wiedeńskiej Giełdy 
z dnia 2. kwietnia 1872 


godzina 2 min. 10 po południu. 

Wiedeń. Akcje franko anst-. 140.00. Wę- 
gierskie kredyt. 160.00. ' Anglo-austr. 335.00. 
Unonsbank 322.50. Kolei Karola Lud. 257.50. 
Kolej siedmiogr. 188.00, Kolei połudn. 205.40. 
Kolej Alfólda 183.50. Kolei Elżbiety 246.50. 
Kolej lwowsko-czerniow. 169.00. Węg.Nordost. 
170.00. Kolei połnocnej 232.50, Kolei Rudolfa 
177.50. Węgierska Ostbahn 151.00. Indemnizacje. 
galicyjskie 76.00. Losy z roku 1864 148.00. 
Usposokienie : mocne. 

Wiiedeń. Akcje kolei koszycko-oderberyskiej 
192.50 Akcje kredytowe 000.00. Akcje banku 
anglo-sustr. 000.00. Banku obrotowego 208.50. 
Kolei Karola Ludwika 000.00. Kolei południowej 
000.00. Franko-austr. 000.00. Losy tur. 76.40. 
Akcje banku budow. 127.20. Losy węgier. 107 00. 
Kolei państwowej 388.00. Banku związk. 323.00. 
Napoleondor 0.00. Kolei Łupk. 000.00. Rubel 
rosyjski 1.50. Usposobienie: moene. 


Dr. Med. i chirurgji 


Zysmuni Lindner 


okulista, 
- były asystent kliniki okuiistycznej 
w Wiedniu, 


52 e 
Kurs gorzelnictwa 
rozpocznie się z dniem 1. wija b. r., i trwać 
[bedzie do końca lipca. Warunki przyjęcia są, 
qla kandydatów którzy -jeszt e, praktyki żadnej 
nie odbywali. 1) aby mieli -ukończonych lat 
18, 2)7aby przedłożyli dobre świadeć wa ukoń- 
czonej niższej szkoły realne , lub trzech klas 
gimnazjalnych 3) aby się iwykaza i Świade- 
jeówemt moralności. Od gorz: lników, którzy się 
„wykażą, że prowadzili z doj,rym. skutkiem sa- 


mieszka przy ulicy Halickiej, i. £i moistnie gorzelnie, pożądan(mi są tylko Świa- 
n., dom Stillera i ordynuje od 2—5 dectwa moralności i ze szkoły ludowej, * 


po południu. 


L. 6685. 
Sprzedaź 


realności miejskich 
wt Lwowie. 


Magistrat król. stołecznego miasta, 
Lwowa, do powszechuej wiadamości, że 
na dniu 23. kwietnia 1872. do godzin» 
12. w południe publiczna licytacja re- 
alności miejskiej pod 1. 133, 134 i 1857), 
we Lwowie położonej, — Hotel an- 
gielski i Majerówka zwanej, zaś 
na dniu 25. kwietnia 1872 do tej sa 
mej godziny, publiczna licytacja parceli 
gruntu odciętej od ogrodu pojezuickiego 
skutkiem otworzenia drogi przez grunta 
od br. Fredry nabyte, w III. Departa- 


mencie tegoż Magistratu w drodze pi- | 


semnych ofert przeprowadzoną zostanie. 

Realność „Hotel angielski i Maje- 
rówka* obejmuje 2580 kwadratowych 
sążni powierzchni, z trzema frontami i 
budynkami, grunta od ogrodu pojezu- 
ickiego vdcięte, obejmują 559 kwadra- 
sowych :ążni 1” powierzchni. 

Jako cenę wywołalną ustanawia się, 
za Hotel angielski i Majerówkę cena 
szacunkowa w kwocie 250.000 (dwieście 
piećdziesąt tysięcy) złr. w.a. za grunta 
od pojezuick ego ogrodu odcięte po 50 
(pięćdciesią) zł. w. a., za jeden sążeń 
kwadratowy 

Do ofert ma być załączone wadjuti 


| 


w wysokości dziesięć od sta (10%/):94/6 
całkowitej ceny Kupna ig 


ofiarowanej 
sprzedazy. 
Ułożone warunki 


gistratu. 1932 1—3 
Lwów, dnia 25. marca 1872. 


ZATWARDZENIE 
Wigren’, gorse: 
iadbijanice 


ĄEIUMATTZNY, 

intay, 
Neeralgije, 
Liszaje, 


DO PRZECZYSZCZ 


z 
BIERZE SĘ KEŁARĄC HUA 


SE SPAĆ HEA 


WOLNEGO STOLCA 
SZY UEDZENU 


Przytracają 
iatriynują 


- ZDROWIE 
We Lwowie w aptekach pp. P. jg 
Mikolascha i Ruckera w Kra- 
kowie w aptekach pp. J. Trauczyń- 
skiego i W. Redyka; w Brodach w apt. 
pp- M. Kullak i Franzosa. 1663 1—2 


a a E 
WIG; Korolówka i wieś 
Jmrjampol w cyrkule Czort= 
kowskim położone, przy gościńcu 
murowanym Skalsko Zaleszczyckim, jest| 
do wydzierżawienia każdy tol- 
wark z osobna lub razem od 
24. czerwaa 1873 — mający 1700 
morgów pola ornego wraz z gianożę- 
ciami, gorzelnią i browarem. Propigacja 
i osiem kamieni młynów na rzece ,Nie- 
czława czynią 6000 złr. reń. 4 Bljgsze 
warunki dzierżawy można się dowiedzieć 
i ułożyć w Sziachcińcach poczta 
Tarnopol. 1695 3—3 


t 


TOSFÓRAN: ŻELAZA! 


P. LERAS DOKTORA UMIEJĘTNOŚCI | 


1927 2—8 


licytacji.: są do s 
przejrzenia w II1. Departamencie Ma. Sis 


Bliższe szczegóły zawiera program, który 
'ma Żądanie pocztą przesłany m będzie, zindo- 
kładnem wskazaniem adresi 

Udać się należy pod adr seu . 1833 1—3 


Di. kudolf xiinsherż, 


dyrektor pierwszego polskiego Zaktadu 
gorzelniczego we Lwowie w zabudo- 
waniu technicznej akač emil- 


Fortepian "zapki 


uajnowszej konstrukcji bardzo dubrze 
utrzymany, jest z wolnej ręki do spree 


dania. Ulica Kościuszki Nr, 8 (dom|zagajania ran nA drzewach i na 


Tennera) na drugiem piętrze, 


"" ESSENCJA ` 


a Salsaparyli Colbert. 


1—83 


CEZ 


| Jeden 4 najdawujejszych 1 uajskutecz- |Brodach w aptece p Kullaka, 
niejszych środków roślinnych, krew czyszczą |; 


cych, w chorobach złego: przymiotn (syfi- 
licznych), zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach 


„na ciele. Metoda użycia w polskim języku 


| Dostać można w Paryżu w aptece pana 
Cblberń w pasażu Colbert, nr.” T. et 8 
Skład główny dla Królestwa Polskiego n pp. 
Gpllego i L Spissa w Warszawie, we Lwowie 
u pana Piotra Mikolascha, w Krako vie u pa- 
na  Trauczyńskiego ,. w Brodach w aptece 
Kullaka, --- "7%" : 1855 6 —24 


akł 


ad: kąpielowy 
„ale PE wg PJ [| U 


+. 


g 


(dept. allier) własność r a. 

Administracja w Paryżu , Boulevard Mont- 
martre, 22. Codzień od 1. maja do 1. wrze- 
Gmia koncertą i muzyka w Casino -- Muzyka 
w parku — ©zytelnia — Salon dla dam — SA 
Ign do gry, do konwersacji, do gry w biłard —- 
Kolej żelazna prowadzi do Vichy. 


Woda naturalna mineralna Vielny . 
Źródła: Grande-Grille słabości wątroby i 
aparatu żółciowego. Hopital słabości żołądka. 
Hauterive słabości żołądka i naczyń uryno- 
ch. Celestins słabości"pęcherza”t-kamieńcze. 
ER oznaczyć nazwisko Źródła.) 
Pastylki Vichy wyborne przeciw kwa 
sdm i trudnemu trawienia o! 1806 tieki} 
Sole Vieliy do kąpien dla osób , które 


f ne są w stanie udąć się do Vighx 


Powyższe pródukta znajdują si; "6 Lwuwic 
w,sktadzie mat. aptecz. p. P. NłŁikola-cna 
i o pp: Schubutha Wendrochowiczau. 


Srodek ten w stanie ciekłym bez sma 
ku żadnego, podobny do wody mineral 
nej, łączy w sobie pierwiastki wyrabia- 
jące krow i kości. Ze wszystkich prepa: 
racji żelazistych jest on najwięcej racjo: 
nalny i dlatego to przyjęty został przez 
najznakomitszych lekarzy. Bardzo dobrze 
się nadaje do temperamentów młodych, 
panienek delikatnych, których rozwój 
ciała jest trudny, lub został spó: 
źniony dla pań cierpiących na niezno- 
śne boleści żołądka, pochodzące z 
bladaczki wyniszczenia bia- 
łych upławów, lub braku regu- 
larności, dla dzieci bladych, wąt- 
łaj budowy i delikatnych i dla 
wszystkich osób cierpiących z niedo- 
krwistości. Skuteczny, szybko działa- 
jący, mogący być zniesionym przez naj- 
delikatniejsze żołądki, Środek ten nie 
sprawia ani zatwardzenia ani nie działa 


na 7 OE EN = 
j Woda Selcerska. 8 medali | 
APARAT Gazożen BRIETA; 
nacwany i zabrewetowany. 
JEDYNY JEDYNY - 
jaki potwier- jaki przyjęty 
| aa "z0 został w Szpi- 
stał pfzez talach paryz- 
AKADEMIĄ ini. 
MEDYCZNĄ = 
z Ceny , ! 
M APARATÓWĄ 
ego aparatu, 4 : 
"hni BRIETA $ 
powszechnie b bite 
znanego obe- o a utelce 
cnie, każdy d Pan F 
dziś może w o LENE lud, 
jednej chwili gh ch " 
przygotować | g 18% IU. 
z bardzo ma- $ Tam, 
łym kosztem o czterech itd. 
I. z. 5 fr. 
ERS m 
wszelkie na- EROS! 
oje gazowe o d0% 
PIK Vi hy, dv 1 bu. 10 fr 
Soda, Limo- do 2 bn. 15 w 
niada gazowa do 8 bu. 20 „ 
i wino musu- 1454 1—10 do a butelek 
jace etc. 30 fran. 


MONDOLLOT SYN, 
inżynier fabrykant 
w Paryżu przy ulicy Chateau-d'Eau 94, i 96, 
we Lwowie w aptece p. Mikolasch. $ 
TWP. AE A TOO E | S r 


P y7 al. 
ali ©ÓTNKI 
Handel towarów unięszanych 
we Lwowie, plac Marjacki Nr. 19 n, 
poleca: 
PASY do maszyn i młocarń własnego wyrobu 
jako też i wiedeńskie. 
KROJE z juchtu petersburgskiego na buty 
do połowania, nieprzemakalne. 
BUNDY do podróży, różnej wielkości. 
KOŁDRY siawuckie i inne wełniane. 


KOCE do kuracji wodnej, tudzież na konie 
i bryczki. 


| 
i 


szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie jego zalecają lekarze. 


Dostać można we Lwowie w składzie ma- 
terjałów aptecznych i aptece p. Piotra Miko- 
lasch i w aptekach pp. Berlinera i Ruckera ; 
w Krakowie w obudwu aptekach pp. Józefa 
Trauczyńskiego i Redyka; w Poznaniu w apt. 
Dra Mankiewicza; w Brodach w aptece p. M. 
Kullak i u p. Franzos; w Warszawie w skła- 
dach materjałów aptecznych pp. Mrozowski ego 


Ferd. Ang. Gallego i Ludw. Spiessa. 1836 16-24 
Y mąki" POS ZYŃ 


fak sA 


Jr 


Otworzywszy sklep z 


zaopatrzyłem go w wszelkie gatunki pi 


skich, pierników do ryb i do iegominy. l Á 
Szczególnie zwracam nwagąj P. T. Publiczności na pierniki w pudełkach 


po 40 centów. 
Przyjmuję także zamówienia na 
azym czasie się wykonują, 


Panom kupeom odstępuję znaczny rabat, ! 
Ręcząc za dobroć pierników, upraszam o liczny ndział 


B i 
a a i 
Gaz ZY 
my 


= PIERNIKAMI= 


w hotelu Żorża przy ulicy St. Hańskiej, 


KAPY i maski na konie zimowe i letnie. 
SUKNO i dywaniki na posadzki. 
KUFRY damskie i męzkie. 
ROŻOLISY. Likiery, Wódkę kolońską i le- 
wandową z fabryki lańcnekiej. 
ŚWIECE Appolo, 
LASKI obciągnięte skorą. 
szelkie zamówienia w kraju i zagranicy. 
uskutecznia jak' najspieszniej pO cenach stałych 
i umiarkowanych. 
W IEŁNĘĘ i skóry surowe 
lub za gotową zapłatę. 


ES PEWIEN AAC 


przyjmuje w zamian 
1749 5—6 


erników desertowyelt, (orniń- 


torty piernikowe , które w jak najkrót- 
1779 2—6 


ttig 


Wydawca i właściciel Jan DOD AON. 


| Ar być w 


——"PIGULKi BLANCARDA 


i 
ry © ` . r . . 
„Zelazisto-jodowe, niep odlegającz rozkładowi, 
potwierdzone przez Paryz.ą Akademię w 1850 roku, i 
Zamieszczone w 1866 w formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie etc. 
Łącząc w sobie własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają si jalnie 
szczegolnie przeciw słabościom skrofulicznym, w pierwszych Tarta A o 
bieniu orgamizmu, jak również we wszystkich wypadkach, guzie idzie o oddziałanie na 
krew, w bledmicy, niedostatku lub braku regularności, dla przywrócenia bądź normal- 
nej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania pexjodycznego jej odpływu. 

1 Uwaga. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi. jest środkiem lekar- 
skim wątpiiwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności prawdziwych Pi- 
gułek Ez de wymagać należy, aby każdy flakonik nosił pieczątki ze srebra reakcyj- 
nego, (argent reactif) z wlasnoręcznym podpisem wynalazcy na etykietie zielonej jak obok: 


‘Dostać moźna we Lwowie w aptece p. P. Mikola- 7 JĄ 
L 
Sarat 
C EZI = eE 


scha, w Krakowi a e AOO r 
w aptece p. Kulak aptece p. Trauczyńskiego: w Brodach 
GA es aptekarz rue Bonaparte nr. 40 w Paryżu. b 
16 lat A PONT o p ZE 
Q tat powodzema we Francji; 27 medali | WW KAKKAKKIKAK 
P, 7 
a W Zastawcach 


% poczta Podhajce, do sprzedania ma” 


- z" 14 
Ogłoszenie. 
Mam zaszczyt donieść niniejszein, iż 


BANER LWOWSEY 


nabyl mój dom bankowy na włąsność 2. wszystkiemi wierzyteluościami 
1 ciężarami. str > = 
Składając najszezersze podziękowanie za łaskawe zaufanie, ktorego 
doznawałem, upraszamı wszystkich P. T. mających udział w urządzonych 
przezemnie 4 z dł óa” 


towarzystwach: gry na losy 


o łaskawe uiszczanie dalszych rat wspomnionemn bankowi I 
gdyż wszystkie odnośne losy zostały tamże deponowane. 
ŁWÓW dnia 2. kwietnia 1872. 


wowgkjemu, 


Ty gu! $ , <A sienie pastewnych buraków - 1935 1—3 
"$ - L a á awa Korzec z opakowaniem po złr. ze Z głębokim szacunkiem 
MASTYX uyli Kit p. Lnomme-Lefort.21 a. w. © 1761.3--8 z 
"25 2 bik 0. M. Braun. 


Jedysy, jaki przyjętym został na wystawie 
powszechnej w 1860 r., Uznany za najlepszy 
przez wszystkich ogrodników we Francji do, 
szezepienia drzew ua zimno i do 


Obwieszczenie, 
DRUGIE ZWYCZAJNE WALNE 


„GROMADZENIE AKCJONARJUSZÓW 


Banku krajowego galicyjskiego 
we Lrwowie, 
odbędzie się amia $. maja 1572 przedpołudniem o godz. IU. w lokalnościach Banku. 


Przędmioty obrad: 


wszelkich krzewacu. - 

Do zastogowania go dostateczny jest nóż 
lub łopatka "ne ' 

Fabryka rae de Paris, Nr. 162 Balleville 
Paris, w Krakowie w aptece pana Trauczyńskie- 
go— we Lwowie w aptece p. Mikolascha — w 
1852 6—8 


F. B. HANICKI 


Lwów, 11 Rynek. | 
1541 10—12 5 


Przyjmuje zamówienia miejscowe i z 
prowineji na wszelkiego rodzaju 


PETOA EE GOL NII KOT AD A |. wy DDI, 
O 0 O RO 


owy AAAA 
SIROP LARQZE 

ze Skórek Gorzkich Pomarańczy 
35 łat pswodzenia jest dowądem jego 


4 PR. dak et 1. Sprawozdanie rady zawiadowczej 1 przedłożenią bilansu,” 
R ICZNY PORUDZAJĄCY wod e o . pak R PP PR 1931_1—8 
fankcya Zołądka i kiszek; jeczy sła- 9.. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego i udzielenie ahsolutorinni. gee 
| bośći nergawe, tak gwaltoyne jak i | 5. Zmiana $. 5 ustępu 9 statutów. 
bs chroniczue, 7 c PE r kę, 4 27: 
|| <nopEK ToNICZNY PRZEÓW.NER- 4. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 187%. ! 
WOWY leczy te liczne pRypadłości | 5. Wybór komisji do sprawdzenia protokołu walnego zgromadzenia. 
ORDONA di a Panów akejonarjuszy, którzy w walnem zgromadzeniu udział brać praguą, uprasza Bię, ażeby swoje 


choróh, z których wylecza w począł- 

kach, ułatwia trawienie. | 

i| SRODEK przeciw dreszczom ! gorączkum 
przemiennym i nieprzemielny m, na j% 
uleczenie których używa Się srodków |)B 
gorzkiego smaku, leczy zapalenie kiszek 
i gastralgije, asf! 

ŚRODEK TONICZNY ua przywrócenie 
obfitości krwi, przeciw Syipepsyom, 
wycieńczeniu, ogólnej niemo, opa- 
daniu z sił i marnieniu. 

Fabryka P. J.-P. Laroze e 0", rue. 
des Lións-Saint-Paul, 2, W Paryżu, ” g 
W Parszawie w składach Naterya=" 
łów aptecznych PP. Gallego 1 Sliessa ; w 
Krakowie w aptoce P, Trauczyńkiego; w 
Poznaniu w aptece P. doklora Mankie- 
V wicza; we Lwowie w aptece P. Mkolasch. ; 


akcje rosp. kwity tymczasowe z kuponami w myśl $. 25. stątutów*) w kasie Towarzystwa we Lwo- 
wie, w cok. uprz. austr. Banku związkowym (Vereinsbank) w Wiedniu lub u pp. Blau © 
Epstein w Krakowie najdalej do dnia 12. kwietnia 1872 (rłącznie) złożyli. 


Twów.dnia 28, marca 1872. 
JĄ | Mada zawiadowcza. 


4 5) Posiadanie 25 akcyj a względnie kwitów interymalnych nadaje prawo jednego głosu na zgromadzenia: walnem. 
Nieobacuych członków zastępywać mogą pełuomącnicy pises?hia do teg) nmogowani. którzy jednak muszą być. akcjongrjyszami 
do głosowania uprawnionymi. 
Pupile, kurandy | osoby moralne, mogą być przez zastępców. prawem lub statutami ustanowionych chociażby ci 
zastępcy nie byli akcjonarjuszami, reprezentowani, i | ] 
ł j W cela Wykonania prawa głosowania, złożone być inują akcje wzylędnie kwity interymalne razem 2 kuponami 
najłałej 20 dni przed zebraniem się zgromadzenia walnego, w kasię towarzystwa we luwowie lub: w innych miejscach przez 
radę zawiadowczą wyzuac:on; ch, ! — m 553 > ` ae 


ą 


(à 


asskiej. 


£ 


Ces. król. uprzyw. 


Towarzystwo kolei żelaznej Lwowsko-Czerniowiecko=J 


—_ ma W 


Przedmioty rozpraw 
Sprawozdanie o ruchu i budowie za rok i871. 
Sprawozdanie Rady Nadzorczej o sprawdzeniu rachunków z budowy i ruchu za r. 1871. 
Mianowanię Rady Nadzorczej. 

Sprawozdanie o dotychczasowych usiłowaniach prowadzenia dalszej budowy kolei do 
Odessy, Warszawy i do węgierskiej granicy. 

Wniosek Rady zawiadowczej względem umorzenia długu. 

6. Zamianowanie Rady zawiadowczej według $. 33. statutów. 
Panowie akcjonarjnsze, którzy cheą brać udział w tem ogólnem zgromadzeniu lub zrobić 
jużytek z swego prawa głosowania wedle $$. 22. 28. 25. statutów, mają swe akeje złożyć 


najdalej do dnia 22. kwietnia r. b. 


w Wiedniu w główne kasie Towarzystwa lub w Banku anglo-austrjackim; x | 

we byowie w kasie zbiorowej naszego towarzystwa (dom Saara) i w Galicyjskim akeyjnym Banku 
hipotecznym. 

w Krakowie w galicyjskim Banku dla handłu i przemysłu; 


1930 1-7 


M w Londynie w Banku anglo-austrjackim : 
w Bukareszcie w Banque Roumanie, 


a to z podwójnie wypisanemi 'Konsygnacjami tychże (do ezego blankietów w powyżej 


4 wymienionych kasach bezpłatnie dostać można), a wraz z pokwitowaniem odbioru otrzymają kartę 


legitymacyjną na Ogólne Zgromadzenie. 
razie zasępstwa, znajdujące się ną odwrotnej stronie 
łasnoręcznie podpisane. 

Wiedeń dnia 27. marca 1872. 


karty legitymacyjnej pelnomocnitwo 


Rada zawiadowceza. 


© Radaktor odnowiedzialny Platón Kostarki Z drukar i ..Gazetv Narodowej pod zarządem A. Skerla. 


